
Delegacja KCPZPR
udafa się
na VHI Zjazd 
KP Chn

WARSZAWA (PAP)
11 bm. udała się do Pekinu

na VIII Zjazd Komunistycznej 
Partii Chin delegacja Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w 
składzie: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR — I se 
kretarz I<C PZPR — Edward 
Ochab i Franciszek Jóźwiak-
Witold, członek KC PZPR _
Oskar Lange oraz członek Ko­
misji Rewizyjnej PZPR Mieczy 
sław Marzec.

Bardzo pracowity dzień
(Nasz sprawozdawca parlamentarny donosi]

Z elrazji Miesiąca
Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

MOSKWA (PAP)
W dniu 11 bm. do Kalinin­

gradu przybyła delegacja mło­
dzieży polskiej zamieszkującej 
tereny graniczące z obwodem 
kaliningradzkim. Delegacja we 
źmie udział w uroczystościach 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W czasie 4-dniowego pobytu 
w obwodzie kaliningradzkim 
przedstawiciele młodzieży pol­
skiej zwiedzą zabytki historycz 
ne Kaliningradu, morski port 
handlowy oraz szereg zakła­
dów produkcyjnych miasta, 
gdzie spotkają się z miejsco­
wym aktywem komsomolskim.

W ramach obchodu Miesiąca 
Przyjaźni Kaliningrad i Olsz­
tyn dokonają wymiany delega­
cji.

Z kroniki dyplomatycznei
WARSZAWA (PAP)

W dniu 10 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny 
Izraela w Polsce Katrlel Katz.

Zwiększenie przydziału węgla
na rynek wiejski i miejski

WARSZAWA (PAP)
Ij W wyniku analizy potrzeb opalowych ludności miej­

skiej i wiejskiej oraz potrzeb produkcyjnych rolnic­
twa. a także stanu realizacji węglowych deputatów 
pracowniczych powiększono operatywne przydziały wę­
gla dla celów opalowych na okres do końca br. ustala­
jąc je na poziomie znacznie wyższym od określonych 
w Narodowym Planie Gospodarczym na rok 1956.

n

Powiększone ostatnio przy­
działy węgla dla ludności — 
obok powiększeń już dokona­
nych na początku czerwca br. 
— pozwolą na opanowanie 
trudności, jakie powstały 
wskutek wyczerpania się re­
manentów węgla w składach 
węglowych w okresie zimy 
1955/56 r. oraz wskutek znacz 
nie zwiększonego zapotrzebo­
wania wsi. wynikającego z 
przekraczania planów kon­
traktacji trzody chlewnej.

Świadczą o tym następują­
ce dane: po ostatnich korek­
tach planu na rynek miejski 
przeznacza się do sprzedaży 
w 1956 r. 5.930 tys. ton węgla 
i koksu, podczas gdy w 1955 
r. sprzedano 5.760 tys. ton. Na 
deputaty dla pracowników 
zatrudnionych w przemyśle, 
transporcie (poza PGR) pod­
wyższono roczny przydział wrę 
gla na rok 1956 do 5.400 tys. 
ton. podczas gdy na ten cel 
w 1955 r. wydano ok. 4.900 
tys. ton. Łącznie więc lud­
ność miejska otrzyma w 1956 
r- o ols. 700 tys. ton węgla i 
koksu więcej niż w roku ubie_ 
Stfym.

Dla potrzeb strefy wiejskiej 
'Wieś i ludność nierolnicza za 
opatrywana przez gminne 
spółdzielnie ,.Samopomoc
Chłopska") przeznacza się do 
sprzedaży w 1956 r. 4.790 tys. 
ton węgla i koksu wobec ok. 
4.130 tys. ton przeznaczonych 
do sprzedaży w 1955 r. Ilości 
v?gla przeznaczonego na de­
putaty dla pracowników PGR 
Wzrastają ze 120 tys. ton w 
1955 r. do 250 tys. ton w 1956 
L Łącznie więc w strefie wiej­
skiej sprzedaż w br. wzrośnie 
0 ok. 790 tys. ton węgla w 
porównaniu z ub. rokiem.

Wobec istnienia pewnych 
zaległości w realizacji węglo­
wych deputatów pracowni­
czych. Prezydium Rządu — 
w Porozumieniu z CRZZ — 
ustaliło następujące zasady 
^'dawania deputatów węglo­
wych:

Każdy pracownik upraw­
iony do otrzymania depu 
latu węglowego w naturze po

lnien otrzymać należny mu 
rok 1956 pełny przydział
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W ostatnim dniu Sesji

Sejm uchwalił ustawy:
przejęciu więziennictwa 
przez Ministra Sprawiedliwości 
izbach rzemieślniczych 
powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym

o
o

WARSZAWA (PAP)
Na ostatnim posiedzeniu T X sesji Sejmu PRL w dniu 

11 bm., po ożywionej i pełnej napięcia dyskusji, uchwalo­
ne zostały ustawy: o przejęciu więziennictwa przez Mini­
stra Sprawiedliwości; o izbac h rzemieślniczych; o po­
wszechnym zaopatrzeniu emerytalnym. Zatwierdzono 
również szereg dekretów. Podajemy poniżej sprawozda­
nie z ostatniego posiedzenia Sejmu,

Sprawy 
więziennictwa

Poseł Andrzej Kita w imie­
niu sejmowych komisji,: Admi­
nistracji i Wymiaru Sprawied­
liwości oraz Spraw Ustawodaw 
czych referuje projekt ustawy

węgla nie później jak do 15 
lutego 1957 r., z tyra, że do 
31 grudnia br. powinno być 
zrealizowane co najmniej 90 
proc, należności za 1956 r.

Prototyp -elektrometru
polskiej produkcji

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy Instytutu Badań Ją

drowych PAN inż. M. Wiraszko i 
T. Garliński, pracownicy koustruk* 
cyjno-prototypowej spółdzielni pra 
cy „Elektromatyka“, opracowali 
prototyp eiektrometru — specjalne 
go aparatu, służącego do wykrywa 
nia cząsteczek radioaktywnych. E- 
lektrometr Jest więc urządzeniem 
służącym w zasadzie do tych sa­
mych celów, co licznik Geigera- 
Miillera. Licznik Gelgera-MGIlera, 
do którego produkcji Jeszcze w 
bież, roku przystąpią Zakłady im. 
Róży Luksemburg, służy Jednak Je 
dynie do stwierdzania obecności 
cząsteczek radioaktywnych. Elek- 
trometr natomiast, oprócz tego, 
wykazuje ilość promieni 1 wielkość 
ładunku promieniotwórczego.

XIII Tour de Pologne

Ulik pierwszy na mecie w Poznaniu
V etap Tour de Pologne, roze­

grany na trasie Żary — Poznań 
(174 km) podobnie jak etap po­
przedni nie należał do ciekawych. 
Kolarze mieli przez cały czas wy­
ścigu fatalne warunki atmosferycz­
ne. Krótko po starcie rozpoczął pa­
dać deszcz i towarzyszył zawodni­
kom aż do Poznania.

Nieliczne ucieczki były szybko 
likwidowane. Przez cala prawie 
trasę jechała zwarta grupa kola­
rzy, w której do Wolsztyna znaj­
dowało się 23 zawodników. — Pod 
Stęszewem czołówka zmalała do 17 
osób,, którą prowadził Ulik (CWKS 
III) oraz Grabo (NRD). Znajdowa­
li się w niej z zagranicznych ko­
larzy: Zirngubcl (NRD) oraz dwóch 
Węgrów. Dopiero na ulicach Po­
znania. gdzie pomimo niepogody 
zebrałv się wzdłuż trasy tłumy wi 
dzów, nastąpiło rozbicie czołówki; 
na stadion wjechało prawie jedno­
cześnie 9 kolarzy, a w krótkich od­
stępach dalszych czterech, poczym 
po dłuższej przerwie w różnych od 
stępach czasu mijali metę pozo­
stali.

o przejęciu więziennictwa do 
zakresu działania Ministra 
Sprawiedliwości, wnosząc w 
imieniu obu komisji o uchwa­
lenie projektu ustawy.

W dyskusji pos. Jerzy Jodłow­
ski stwierdza, że obecna usta­
wa dajs okazję do zastanowie­
nia się w szerszym aspekcie 
nad polityką kryminalną w na­
szym kraju. Jak wiadomo, ka­
ra pozbawienia wolności ma 
dwie funkcje — represyjną i 
wychowawczą.

A oto końcowe wnioski mów
cy: należy określić zasady spra 
wowania. nadzoru nad więzień 
nictwein, dając w tej dziedzi­
nie uprawnienia sądom, nale­
ży wydać ustawę o wykonywa­
niu kar — zbiór przepisów, mó 
wiących o nadzorze sądowym 
nad więziennictwem, o przepi­
sach co do warunkowego, przed 
terminowego zwolnienia itd. 
Należy wprowadzić stałe ba­
dania naukowe w dziedzinie 
więziennictwa. Trzeba dokonać 
przeglądu kadr służby więzien­
nej.

Poseł Julian Hochfeld zaj­
muje się przede wszystkim 
sprawą tzw. domów popraw­
czych. Opierając się na mate­
riałach, zebranych przez dzień 
nikarzy tygodników „Po Pro­
stu" i „Dookoła Świata**, a tak­
że polskiego Radia, stwierdza 
on, że np. w zakładzie tego ty­
pu w Kcyni, woj. bydgoskie,

0 Puchar Europy
Porażka CWKS
w Bratysławie

W meczu o Puchar Europy, dru­
żyna warszawskiego CWKS uległa 
w Bratysławie mistrzowi CSR 
Slovanowi — 0:4 (0:3). Spotkanie 
rewanżowe odbędzie się 19 bm. w 
Warszawie. (x)

Na trasie ze znanych zawodni­
ków wycofali się: Jarząbek i Pan- 
cek. Mimo niesprzyjającej pogody 
kolarze wykazali ns ogół dobrą 
kondycję.

V etap wygrał Ulik — 4.39.43 g., 
przed Rudawskim (LZS) — 4.39,30, 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Głowotyl 
(CRZZ) — 4.40,00. 4) Królak (CWKS 
I), 5) Grabowski (Gwardia). 6) Zirn 
gubel (NRD), 7) Grabo (NRD). 8) 
Podobas (CWKS I), 9) Wustrow
(NRD), 10) Chwiendscz (CRZZ).

Drużynowo etap wygrała druży­
na CWKS I przed NRD w równym 
czasie — 14.00,17 godz., 3) CRZZ — 
14.04,25, CWKS III i Gwardia I.

Indywidualnie po pięciu etapach 
prowadzi Więckowski (CWKS I) — 
22.45,32 przed Bugalskim (CWKS I) 
— 22.47.23. 3) Bedyńskim (CWKS
III), 4) Ulikiem i 5) Grabem.

Zespołowo po V etapie na czoło 
wysunął się CWKS 1.

Z poznańskich kolarzy, jako 
pierwsi minęli metę około 20 min. 
za zwycięzcą — Gorzelańczyk (Stal 
I) i Perz (Kolejarz). (P)

panowały do niedawna skanda­
liczne warunki.

Mówca przypuszcza, że i w 
innych domach poprawczych 
mogą panować podobne warun

(Ciąg dalszy na str. 2)

Po plenarnym posiedzeniu
ZW ZMP w Poznaniu

(Inf. wl.)
10 i 11 września br. toczyły się w Poznaniu obrady ple­

num Zarządu Wojewódzkiego ZMP, poświęcone głównie 
sprawom personalnym i organizacyjnym. W obradach w 
pierwszym dniu plenum uczestniczył sekretarz KW PZPR 
— Olzak, a w drugim kierownik wydziału organizacyjnego 
KW — Zasada. Zarząd Główny ZMP reprezentował kie­
rownik wydziału młodzieży robotniczej — Kleszcz. Na dru­
gi dzień obrad przybył również sekretarz ZG ZMP — 
Wegner.
W pierwszej części plenarne­

go zebrania dotychczasowy 
przewodniczący ZW ZMP Ale­
ksander Młodzianowski zwrócił 
się do plenum z prośbą o zwol­
nienie go z zajmowanej funkcji.

Plenum jednomyślnie posta­
nowiło zwolnić A. Młodzianow­
skiego ze stanowiska przewod­
niczącego ZW, jak również z 
funkcji członka Prezydium ZW.

W jawnym glosowaniu spo­
śród dwóch kandydatów —
Bartkowiaka i Kędzierskiego — 
plenum wybrało przewodniczą­
cym Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP — Jana Bartkowiaka.

Bartkowiak jest synem robotni­
ka rolnego, pochodzi z powiatu le­
szczyńskiego. Swoją dziatainość w 
ruchu młodzieżowym rozpoczął od 
pracy wśród młodzieży szkolnej 
na terenie Leszna. Stamtąd powo­
łano go na stanowisko kierownika 
wydziału młodzieży szkolnej ZW 
w Foznaniu. Po reorganizacji apa­
ratu ZW został w nim kierowni­
kiem wydziału szkołno-harcerskie- 
go, a wreszcie na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej ZMP w li­
stopadzie ub. roku wybrano go 
wiceprzewodniczącym ZM ZMP.
Warto dodać, że nowy, 28-letni 
przewodniczący ZW7 w trakcie swo 
jej pracy w aparacie młodzieżo­
wym ukończył zaocznie Wj'ższą 
Szkołę Pedagogiczną.

Przedmiotem żywej dyskusji: 
w pierwszym dniu obrad było 
sprawozdanie komisji powoła, j 
nej przez plenum na jego po- : 
przednim zebraniu w celu wy­
jaśnienia sprawy wiceprzewod­
niczącego ZW — S. Walendow- 
skiego. W wyniku dyskusji S.
Walendowski pozostał nada! 
członkiem Prezydium ZW.

Drugi dzień plenum poświę­
cono omówię:.iu zmian w struk­
turze aparatu Z W.

W wyniku tych zmian instancja 
wojewódzka powołała następujące 
wydźiaiy: młodzieży wiejskiej (kie
równika powoła się w późniejszym « . * i ł -
terminie), młodzieży rohotniczej W łMOWCj fiUCie 
(kier. Kędzierski), młodzieży7 szkol­
nej (kier. Pawlak), młodzieży stu­
denckiej i inteligencji twórczej 
(obsadę wydziału powoła następ­
ne plenum).

Prezydium ZW poinformowało 
również plenum o utworzeniu przy 
Zarządzie Wojewódzkim — Woje­
wódzkiego Ośrodka Szkoleniowego 
aktywu ZMP (kier. Kolanówski) 
oraz Sektora Organizacyjnego 
(kier. Lewandowski). Zakomuni­
kowano również o utworzeniu w 
Poznaniu Wojewódzkiej Komendy 
ZHP.

W wyniku zmian struktural­
nych Zarządu Wojewódzkiego

W poniedziałek zakończyła się 
dyskusja nad exposć premiera. Po­
nad trzy dni trwała debata, okre­
ślona skromnie w porządku obrad 
sesji Sejmu Jako pierwszy punkt. 
Toteż u' poniedziałek w południe 
posłowie — mając do omówienia 
Jeszcze dwanaście wymienionych 
w spisie spraw — powszechnie mó­
wili o tyra, że obrady przeciągną 
się do czwartku włącznie.

Stało się inaczej. Najniespodzie- 
wanlej trzeba to podkreślić — dzię­
ki dużej pracowitości posłów, ko­
misji — sesja sejmowa zakończyła 
obrady późnym wieczorem dnia 
wczorajszego. Możecie sobie wyo­
brazić — jak bardzo wypełniony 
treścią musiał być ów dzień. Był 
to również dzień znacznej aktyw­
ności naszych poznańskich po­
słów.

Zaczęły się wczorajsze obrady 
wystąpieniem posła A. KITY, który 
z ramienia połączonych komisji — 
administracji i wymiaru sprawie­
dliwości oraz spraw ustawodaw­
czych, rererowal projekt ustawy o 
przejściu więziennictwa do zakre­
su działania ministra sprawiedli­
wości. Po przemówieniu posła Zie­
mi Poznańskiej wywiązała się oży­
wiona dyskusja — wystarczy wy­
mienić nazwiska zabierających 
głos: Jodłowski, Hochfeld, minister 
sprawiedliwości — Wasilkowska. 
Zaraz potem na trybunie sejmowej 
stanął poseł ROZMIAREK, by omó 
wić projekt ustawy o izbach rze­
mieślniczych. Również nad tym 
punktem porządku dziennego dys­
kutowano szeroko, przy czym po­
śród innych zabierał głos pos. NO­
WACKI z Leszna.

I znów przemawiał minister; tym 
razem handlu zagranicznego — Dą­
browski, by z kolei ustąpić miej­
sca referującym projekty dalszych 
ustaw' posłom.

Stenotypistki, a przede wszyst­
kim dziennikarze — mieli dnia

skład osobowy j‘ego pracowni­
ków etatowych zmniejszył się 
o 11 osób.

jot.

Kieleccy prawnicy
potępili winnych łamania praworządności

KIELCE (PAP)
W Kielcach obradował nadzwyczajny okręgowy zjazd 

prawników województwa kieleckiego, poświęcony udziało­
wi prawników w walce o praworządność i demokratyzację 
życia państwowego. Zjazd zwołany został przez komitet 
organizacyjny przy Zarządzie Okręgu ZPP w związku z 
faktami jaskrawego łamania praworządności w organach 
wymiaru sprawiedliwości w Kielecczyźnie, ujawnionymi
przez pisma „Prawo i Zycie*
Na zakończenie obrad zjazd 

powziął uchwałę, w której mię. 
dzy innymi czytamy:

W oparciu o nauki XX Zjazdu 
KPZR oraz III i VII Plenum KC 
PZPR stwierdzamy, żc dotychcza­
sowa działalność Zrzeszenia Praw-

Do Poznania 
przybyła wycieczka 
Polaków z NRF

POZNAŃ (PAP)
Dziś w nocy pociągiem z 

Berlina przybyła do Poznania 
42-osobowa wycieczka Pola­
ków z NRF, przeważnie za­
mieszkałych w Westfalii.

W dniu dzisiejszym Polacy 
z Niemiec rozjadą się na o- 
kres 2—3 tygodni w różne 
strony kraju, aby odwiedzić 
swe rodziny.

Rozruch
nowego mnrtenu

KRAKÓW (PAP)
10 bm. rozpoczęło się susze-

nie ogniotrwałej wykładziny 
wnętrza i komina Dieca mar- 
tenowskiego Huty im. Lenina. 
Rozpoczęcie suszenia stanowi 
jedną z końcowych faz po­
przedzających przekazanie te­
go nowego, potężnego agrega­
tu do produkcji wstępnej.

Szósty piec martenowski, 
którego uruchomienie prze­
widziane jest w ciągu najbliż­
szych dni. jest ostatnim z 
trzech pieców o wydajności 
185 ton stali na dobę

wczorajszego ręce pełne roboty. 
Przemówienia posłów były bardzo 
„wyrównane", niemal wszystkie 
zawierały istotne momenty, przy 
czym dwa zagadnienia: więziennic­
two i emerytury — były omawiane 
szczegółowo, przy uwzględnieniu 
wielu aspektów. Dzień dzisiejszy 
był również dniem celnych wystą­
pień posłanek, zwłaszcza Furma- 
niakowej i Pragierowej, które wni­
kliwie oceniły sytuację rencistów 
w kraju.

Gdy dodam, ii w godzinach wie­
czornych przeinaiviall nadto: mini­
ster pracy i opieki społecznej — Za 
wadzki, a przy omawianiu zmian 
w składzie Rady Ministrów posło­
wie Drobner, Hochfeld i Polewka 
— nie trudno chyba będzie sobie 
wyobrazić bardzo „napięty" pro­
gram wczorajszego dnia. Dla ści­
słości nie można pominąć, że po 
nich ponownie z trybuny sejmowej 
zabierał głos niestrudzony pos. ROZ 
MIAREK, referując w zastępstwie 
innego z posłów — dekrety wydane 
przez Radę Państwa. Był więo 
dzień szósty, ostatni dzień obrad 
sesji naszego Sejmu — bardzo, ale 
to bardzo pracowity.

Nie zamierzam przekładać Wam 
sprawozdania z obrad. Pragnę je­
dynie oddać, choć w przybliżeniu, 
ducha ostatnich godzin debaty. 
Stały one pod znakiem trzech 
spraw — więziennictwa, emerytur 
i zmian w rządzie.

Pierwsza — doniosłe ma znacze­
nie, tu chodzi przecież o ochronę

(Ciąg dalszy na str. 2)

80 autobusów
„Chausson** dla Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Centrala Handlu Zagranicz­

nego „Motoimport" zawarła z 
francuską firmą samochodową 
,,Chausson‘‘ kontrakt na zakup 
80 autobusów za sumę 800 tys. 
dolarów.
-Transakcja ta zawarta zosta­

ła na zasadach 4-letniego kre­
dytu, przy czym należności za 
autobusy spłacane będą częścio 
wo dostawami naszych obrabia 
rek i kryształów. Przewiduje 
się, że dwie pierwsze partie sa­
mochodów w ilości po 25 szt. 
nadejdą w październiku i listo­
padzie, pozostałe zaś 30 — w 
grudniu br.

Autobusy przeznaczone będą 
dla Warszawy. Po wprowadze­
niu ich do komunikacji stolica 
posiadać będzie łącznie ok. 400 
autobusów.

i „Po Prostu", 
ników Polskich okręgu kieleckie­
go nie stała na wysokości zada­
nia.

Nie pomniejszając szkodliwej roli 
byłego p. o. kierownika Wydziału 
Administracyjnego KW PZPR w 
Kielcach — Edwarda Mownego, 
stwierdzamy, że niemniejszą winę 
niż Mowny ponoszą za fakty łama­
nia praworządności oraz atmosferę 
łęku i niepewności gorliwi wyko­
nawcy jego poleceń w sądzie, pro­
kuraturze i adwokaturze.

Stwierdzamy ponadto, że brak 
jasnego określenia zakresu kierow­
nictwa partyjnego wymiarem spra­
wiedliwości był także jedną z 
przyczyn wypaczeń 1 błędów.

Uchwalamy zwrócić się do wła­
ściwych władz z wnioskiem o wy­
ciągnięcie najsurowszych konsek­
wencji w stosunku do adwokata 
Wacława Grzybowskiego za postę­
powanie sprzeczne z etyką ludzką 
i zawodową, wyrażające się pisa­
niem fałszywych doniesień oraz 
w stosunku do innych osób win­
nych łamania praworządności. W 
oparciu o zasadę jawności życia 
publicznego żądamy otwartości 
krytyki i potępiamy donosiciei- 
stwo jako nieuczciwe i niegodne.

Zwracamy się z wnioskiem o po- 
I wrót na stanowiska w sądzie i pro­
kuraturze osób, które stanowiska 
swe opuściły ze szkodą dla wymia­
ru sprawiedliwości.

Już i.730.000 zł
na Pomnik
Bohaterów Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Do dnia 10 bm. wpłaty na 

budowę Pomnika Bohaterów7 
Warszaw7y przekroczyły 1 mi­
lion 730 tysięcy zł. Największą 
ofiarność wykazują mieszkań 

j cy Warszawy, ale również i z 
innych stron kraju wpływają 

i poważne sumy.
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ki. Dlatego domaga się, ażeby 
sprawę wnieść pod obrady sej­
mowej Komisji Administracji 
i Wymiaru Sprawiedliwości.

Wyjaśnień w związku z wy­
stąpieniem pos. Hochfelda, u- 
dziela Zofia Wasilkowska — 
minister sprawiedliwości.

Oświadcza ona, że minister­
stwo prowadzi 20 zakładów po­
prawczych, w których przeby­
wa 3 tysiące wychowanków od 
lat 14 do 20. Duży procent 
wśród nich stanowią kilkakrot 
ni przestępcy, nawet mordercy. 
W oddziale zakładu w Kcyni, 
o którym mówił poseł Hoch- 
feld (oddział obecnie już zli­
kwidowany), przebywało 70 wy 
cho.wanków. W stosunku do 
winnych nadużyć wychowaw­
ców’, którzy zostali usu­
nięci ze stanowisk, toczy się 
dochodzenie prokuratorskie. — 
Wizytacje kontrolne przeprowa 
dzono ostatnio we wszystkich 
innych domach poprawczych. 
Poczynione zostały kroki w ce­
lu wzmocnienia kadry wycho­
wawców, rzeczywiście bardzo 
słabej.

Wobec wyczerpania listy dys 
kutantów, wicemarszałek Ma­
zur zarządza głosowanie. Izba 
uchwala projekt ustawy jedno­
myślnie.

0 izbach 
rzemieślniczych

W imieniu sejmowych komi­
sji Przemysłu i Spraw Ustawo­
dawczych, poseł Aleksander 
Rozmiarck referuje zgłoszony 
przez grupę posłów Stronnic­
twa Demokratycznego: — pro­
jekt ustawy o izbach rzemieśl­
niczych i Związku Izb Rzemieśl 
niczych. Jest to pierwszy w ka­
dencji tego Sejmu projekt usta 
wy z inicjatywy posłów.

Referent informuje, iż pro­
jekt ustawy w szerokim zakre­
sie uwzględnia postulaty, jakie 
CK SD przedłożył ostatnio rzą­
dowi. Podkreśla on szeroki za­
kres prac, podjętych ostatnio, 
a zwłaszcza po VII Plenum KC 
PZPR — w celu zapewnienia 
rzemiosłu odpowiedniej pomo­
cy i opieki ze strony państwa, 
co powinno przyczynić się do 
poprawy’ zaopatrzenia rynku i 
podniesienia poziomu usług dla 
ludności.

Projekt ustawy normuje dzia 
łalność izb rzemieślniczych o- 
raz sposoby powoływania orga 
nów samorządowych w rzemio­
śle, na zasadzie odpowiadają­
cych obecnym warunkom spo­
łeczno-gospodarczym.

Wszyscy radcy pochodzić ma 
ją z wyboru. Czynne prawo wy 
borcze posiadają — według pro 
jektu — wszyscy pełnoletni rze 
mieślnicy należący do cechu. 
W ten sposób o składzie orga­
nizacji samorządowych rzemio 
sla będą mogli decydować rów­
nież należący do cechów cze­
ladnicy, którzy nie prowadzą 
jeszcze własnych warsztatów. 
Inna zmiana — to obniżenie 
wieku wyborców’ z 25 do 21 lat.

W dyskusji pos. pos.: Bator­
ski, Piskorski, Nahajowski i No 
wacki wyrażają pełne poparcie 
dla projektu uchwały, zgłasza-

Migawki
z sejmowych kuluarów

Najbardziej ruchliwą posta­
cią Sejmu jest bez wątpienia 
Kazimierz Jarzyński — naczel­
nik Wydziału Prac Sejmu i Ko­
misji. Pan Kazimierz, który w 
zasadzie urzęduje przy biurku, 
tuż obok trybuny, niemal stale 
jest w ruchu. Niedyskretnie 
zdradził mi, że musi dbać o to, 
aby mający zabrać głos poseł 
był w sali, a także aby mający 
referować projekty ustaw byli 
wyposażeni w potrzebne mate­
riały. Z tej racji naczelnik 
Jarzyński nieustannie krąży 
między ławą rządową a ławami 
poselskimi. Wychodzi i wchodzi. 
Powiadają niektórzy posłowie, 
że sympatyczny naczelnik o. 
gromnic przypomina im pre­
miera Cyrankiewicza. Z racji 
ch araktery stycznego uczesa­
nia...

Najpierw było ich trzech, te­
raz ponad czterdziestu. Mówię 
o sprawozdawcach sejmowych, 
dziennikarzach, zorganizowa­
nych obecnie w Klubie Sprawo, 
zdawców Parlamentarnych. 
Wczoraj — w tym dniu tak go­
rących obrad — spotkał się z 
nami wicemarszałek Sejmu — 
Franciszek Mazur. W serdecz­
nej rozmowie omówiono trud­
ności dziennikarzy. /Marszałek 
Sejmu wyraził także swoje zda­
nie na temat publikowanych w 
prasie materiałów z sesji, odpo.
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W ostatnim dniu sesji
jąc szereg konkretnych wnio­
sków w sprawie warunków dal' 
szego rozwoju rzemiosła.

M. in proponuje się objęcia 
rzemieślników (na zasadzie 
odpłatności) przepisami o za­
bezpieczeniu emerytalnym na 
starców oraz na wypadek in­
walidztwa, oraz utworzenie 
udziałowego Banku Rzemieśl­
niczego.

Pos. Nahajowski stwierdza,
iż w 1955 r. wartość produkcji została jeszcze podpisana. W
wykonanej przez rzemiosło 
wyniosła ok. 5 mlrd. zł. Od­
powiada to zaledwie ok. 50 
proc, potencjału produkcyj­
nego rzemiosła. W warun­
kach, które stworzy realiza­
cja nowej ustawy, rzemiosło 
będzie mogło znaęznie pod­
nieść produkcję artykułów’ 
przeznaczonych na rynek we­
wnętrzny i na eksport. Ze 
względu na zacofanie tech­
niczne naszego rzemiosła pow 
staje konieczność umożliwie­
nia rzemieślnikom zakupu 
maszyn wycofanych z prze­
mysłu, a naw’et importu pew­
nych precyzyjnych maszyn — 
twierdzi pos Nahajowski. Spo 
ro uwagi poświęca on niewłaś 
ciwym praktykom władz po­
datkowych w stosunku do 
rzemiosła.

Pos. Marian Nowacki oma­
wia krytyczną sytuację rze­
miosła w dziedzinie zaopatrzę 
nia w surowce, przytaczając 
przykłady z woj. poznańskie­
go.

Na cały rok 1956 warsztaty 
kowalskie W’ tym wojewódz­
twie otrzymały po 35 kg że­
laza; warsztaty szewskie zaś 
otrzymują po 80 dkg skóry 
miesięcznie — twierdzi mów­
ca. Drugi problem — to kształ 
cenie nowych kadr rzemieśl­
niczych. Zdaniem tego posła 
władze podatkowe traktowały 
dotychczas warsztaty rzemie­
ślnicze, szkolące uczniów’, ja­
ko przedsiębiorstwa kapitali­
styczne, co doprowadziło do 
tego, że rzemieślnicy nie chcie 
li zatrudniać uczniów.

Sejm w głosowaniu jedno­
myślnie uchwala ustawę o 
izbach rzemieślniczych i o 
Związku Izb Rzemieślniczych 
wraz z poprawkami Komisji 
Przemysłu oraz Komisji 
Spraw Ustawodawczych.

Min. Dąbrowski 
o handlu

zagranicznym
Wicemarszałek Sejmu Oz_ 

ga-Michalski udziela następ­
nie głosu ministrowi handlu 
zagranicznego Konstantemu 
Dąbrowskiemu, który nawią­
zuje do poruszanych w dys­
kusji niektórych zagadnień 
dotyczących handlu zagra­
nicznego.

W roku bież. — mówi min. 
Dąbrowski — zmuszeni bę­
dziemy poważnie zmniejszyć 
eksport węgla. Niezależnie od 
tego, również w zakresie in­
nych towarów, ważnych dla 
zaopatrzenia kraju, konieczne

wiadając ponadto na stawiane 
pytania. Trzeba dodać — w spo 
sób bardzo bezpośredni, taktow­
ny i... dyplomatyczny.

Sensację wśród dziennikarzy 
wywołał fakt odkrycia na ze­
wnętrznej ścianie gmachu sej­
mowego, od strony podwórza, 
płaskorzeźby przedstawiającej 
ni mniej ni więcej tylko podo­
biznę... Piłsudskiego.

#
Poznaniacy — posłowie, i nie 

tylko poznaniacy, są w stolicy 
zupełnie pozbawieni wojewódz­
kiej prasy. Gwoli ścisłości mu­
szę jednak dodać, iż w sejmo­
wym kiosku „Ruchu" prasa po­
znańska jest reprezentowana. 
Zgadnijcie, przez jakie pismo? 
1 tak nie zgadniecie! Można 
tam. nabyć... „Trzeźwość".

Restauracja sejmowb jest ży­
wym przykładem, że może jed­
nak być w państwowym zakła­
dzie gastronomicznym i czysto 
i niedrogo i niekoniecznie ob­
sługa musi być kiepska.

Ba, alelScjm mamy tylko je­
den i... tylko w Warszawie. 
Dobra gospoda nie jest zresztą 
Jedynym przywilejem zamiesz­
kujących swój hotel posłów. 
Poza tym. bowiem, jak wyczy­
tałem w rozwieszonym we wszy, 
stkich pokojach regulaminie: 
„Posłowie na Sejm PRL mają 
prawo do bezpłatnego korzysta­
nia z łazienki"...

I (P. 2.)

były poważne korekty, aby za 
bezpieczyć- realizację podsta­
wowych założeń planu 5-let- 
niego.

W tych warunkach, w celu 
wyrównania braków’ w bilan­
sie płatniczym planu 5-let_ 
niego, zwróciliśmy się do 
Związku Radzieckiego o udzie 
lenie nam pomocy kredyto­
wej. Pomoc taką mamy przy­
rzeczoną, jednak umowa nie

chwili, kiedy rozmowy zosta.. 
ną zakończone, szczegółowe 
informacje w tej sprawie bę­
dą opublikowane.

Sprawa rent 
i emerytur

Pos. Stanisław Kowalczyk
w imieniu Sejmowych Komi­
sji: Pracy i Zdrowia oraz 
Spraw Ustawodawczych refe­
ruje projekt ustawy o zmianie 
przepisów dekrelu o pow­
szechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników i ich 
rodzin.

Mówca stwierdza, że v/yso- 
kość rent pozostaje w ścisłym 
związku z ekonomicznym roz 
wojem państwa, zaznaczając, 
iż projekt ustawy stanowi 
dalszy krok do podniesienia 
wysokości rent.

Projekt przewiduje podważ 
kę rent w II półroczu łącznie 
o 124 min. zł, a w roku przy­
szłym o 254 min. zł. Z roku 
na rok suma podwyżek będzie 
stale wzrastać, aby w 1969 r. 
przekroczyć pół miliarda zł.

Jedną z najpoważniejszych 
zmian jest wprowadzenie spe 
cjałnego dodatku dla tych 
rencistów, którzy nić pracują 
i poza rentą nie mają żadne­
go innego dochodu. W myśl 
projektu, renta starcza pra­
cownika zarabiającego 1000 zł 
miesięcznie wynosić będzie, 
jeżeli nie będzie on więcej 
pracował i nie będzie miał in­
nych dochodów — 000 zl. Ren 
ta inwalidzka dla tych, któ­
rzy tylko częściowo utracili 
zdolność do pracy przy zarob­
ku 1000 zł będzie wynosiła 
450 zł. Wdowa po takim inwa 
lidzie — również jeżeli nie 
pracuje i nie ma innego do­
chodu — otrzymywać będzie 
rentę 400 zł.

Zasadniczą zmianą jest spo 
sób obliczania zarobków, któ­
ry stanowi podstawę do wy­
miaru renty. Projekt ustawy 
przewiduje, że zainteresowa­
ny będzie miał możność wy­
boru okresu stanowiącego 
podstawę do wymiaru renty: 
może to być przeciętny za­
robek z ostatniego roku bądź 
też z dwóch lat dowolnie 
przez niego wybranych w* cią­
gu ostatnich 10 lat zatrudnię 
nia.

Przy ustalaniu podstawy wy 
miaru renty nowela znosi do­
tychczasową górną granicę za 
robków branych pod uwagę 
przy obliczaniu rent i ustala, 
że od zarobków ponad 1200 zł 
wymierza się dodatkowo ren­
tę, która wynosi 20 proc, od 
zarobku do 2000 zł, a od za­
robków wyższych — dalszych 
15. Jednocześnie nowela wpro 
wadza maksimum renty w wy 
sokości 1200 miesięcznie, a 
dla rencistów pobierających 
dodatek za posiadane ordery 
— 1500 zł miesięcznie.

Projekt ustawy znosi ujem­
ne skutki weryfikacji prze­
prowadzonej w latach ubieg­
łych, na podstawie której 
wielu osobom niesłusznie ode 
brano całkowicie lub częścio­
wo, prawo do zaopatrzenia 
emerytalnego. Ustawa przy­
wraca im to prawo. Nie do­
tyczy to oczywiście tych ren­
cistów, którzy zostali prawo­
mocnie skazani wyrokiem są­
dów.

Renty rodzinne otrzymywać 
będą dzieci do lat 16, a w ra­
zie uczęszczania do szkól do 
lat 24.

Pos. Kowalczyk mówi o za­
gadnieniu rent najniższych. 
Stwierdza on, iż dążeniem rzą 
du jest systematyczna likwi­
dacja dysproporcji między wy 
sokością rent dla emerytów 
„starych" i „nowych". Jed­
nakże przeprowadzenie tego 
postulatu może być realizo­
wane stopniowo. Projekt u- 
stawy przewiduje dalsze moż­
liwości zmiany „starych" rent 
na „nowe" tym wszystkim 
rencistom, którzy posiadają 
10 lat zatrudnienia w Polsce 
Ludowej. Ponadto przewidu­
je się przeliczenie rent „sta­
rych" na „nowe" wszystkim 
niewidomym, niezależnie od 
tego, czy pracowali po wyzwo 
leniu.

Pos. Kowalczyk, w imieniu 
obu komisji, wnosi o uchwa­
lenie projektu ustawy z po­
prawkami komisji.

Pierwszy w dyskusji zabiera

głos pos. Józef Bień. Mówca 
krytykuje m. in. utrzymanie 
w nowej ustawie krzywdzące­
go, jego zdaniem, podziału na 
emerytów „starych" i „no­
wych".

Pos. Eugenia Furmaniako- 
wa wyraża żal, że tak ważną 
sprawą jak zaopatrzenie eme­
rytalne Sejm zajmuje się po 
raz pierwszy. Słusznie nasi 
wyborcy mogą mieć o to do 
nas pretensje. Następnie pod­
daj e ona krytyce zawiłe i czę­
sto sprzeczne ze sobą przepisy 
obowiązującego dekretu z 
1954 roku i wskazuje, iż pro­
jekt ustawy nie przynosi w 
tym zakresie wyraźnej popra­
wy.. Powinien on być trakto­
wany jako punkt wyjścia do 
stworzenia trwałego, jednoli­
tego systemu ubezpieczenio­
wego.

Posłanka szeroko omawia 
dyskusje nad projektem w 
czasie obrad komisji sejmo­
wych. a zwłaszcza — problem 
zwiększenia funduszów na za­
opatrzenie emerytalne. O- 
szczędności na zwiększenie 
rent — mówi pos. Furmania- 
kowa — można wygospodaro­
wać, ograniczając ilość róż­
nych imprez, jak np. Dożyn­
ki. na które wydatkuje się 
miliony złotych. Poważne su­
my — stwierdza ona — zna­
lazłyby się na peyzno, jeżeli 
by wnikliwie orzekontrolować 
gospodarkę Min. Handlu Za­
granicznego. a także niepo­
trzebne — zdaniem posłanki- 
— dofinansowywanie źle go­
spodarujących PGR-ów.

Minister pracy i onieki spo­
łecznej, Stanisław Zawadzki, 
omawia dotychczasowe wysił­
ki państwa w celu poprawy 
warunków bytu emerytów 1 
rencistów oraz zamierzenia 
rządu w tej sprawie na naj­
bliższą przyszłość.

— Jesteśmy daleko — mó­
wi min. Zawadzki — od peł­
nego zaopatrzenia rencistów. 
Postulaty komisji w sprawie 
podniesienia najniższych eme 
rytur są przedmiotem rozwa­
żań i będą w przyszłości zre­
alizowane. W opracowaniach 
projektu planu 5-letniego w 
dziedzinie zaopatrzenia eme­
rytalnego przewiduje się m. 
in. obniżenie granicy wieku 
dla ubiegających się o renty 
z 65 do 60 lat dla mężczyzn 
i z 60 do 55 lat dla kobiet, jak 
również ogólne podniesienie 
rent.

W głosowaniu za przyję­
ciem projektu ustawy wraz z 
poprawkami komisji wypo­
wiedzieli się posłowie jedno­
myślnie.

Potwierdzenie
uchwał

Rady Państwa
Sejm przystępuje do na­

stępnego punktu porządku 
dziennego sesji — zatwierdze­
nia uchwał Rady Państwa w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów w okresie mię­
dzy VIII a IX sesją Sejmu.

Na zakończenie zawiadamia 
on Sejm, że prezes Rady Mi­
nistrów, Józef Cyrankiewicz, 
zgłosił w imieniu rządu do 
Prezydium Sejmu kandyda­
turę Feliksa Baranowskiego 
na stanowisko ministra o- 
światy.

Zabiera głos pos. Bolesław 
Drobner. Kwestionując celo­
wość niektórych zmian na 
stanowiskach rządowych mów 
ca nawiązuje m. in. do faktu 
objęcia w swoim czasie stano­
wiska ministra PGR przez 
Stanisława Radkiewicza, któ­
ry — jak wiadomo — odwoła­
ny został z tego stanowiska 
27 kwietnia br.

W związku ze sprawą osób 
usuniętych z pracy w apara­
cie bezpieczeństwa: Romkow- 
skiego, Różańskiego, Fejgina 
oraz zwolnionego ze stano­
wiska generalnego prokurato­
ra wojskowego — Zarakow- 
skiego, mówca twierdzi, że 
społeczeństwo zbyt skąpo in­
formowane jest o tym, jakie 
konsekwencje wyciąga się w 
stosunku do ludzi będących 
pod poważnymi zarzutami ła­
mania praworządności i na­
ruszania podstawowych praw 
obywateli.

Mówca wysuwa zastrzeże­
nia w stosunku do uchwały 
Rady Państwa, powołującej 
na stanowisko ministra bu­
downictwa Eugeniusza Szyra, 
b. przewodniczącego PKPG. 
Uzasadniając swe zastrzeże­
nia, pos. Drobner powołuje się 
na krytykę działalności PKPG 
w minionym okresie i twier­
dzi, że człowiek, który kiero­
wał nracą tej instytucji, nie 
powinien ob.iać innego stano­
wiska w* rządzie.

Pos. Drobner stawia wnio­
sek o oddzielne głosowanie 
nad zatwierdzeniem uchwały 
Rady Państwa o powołaniu 
ministra budownictwa, i o od­
dzielne nad zatwierdzeniem 
pozostałych zmian w składzie 
Rady Ministrów.

Pos. Hochfeld występuje 
zdecydowanie przeciwko dru­
giej części przemówienia pos. 
Drobnera. Mówi on, że nie 
jest rzeczą słuszną — z funk­
cjonowania PKPG w okresie 
poprzednim wyciągać daleko 
idące wnioski w stosunku do 
ówczesnego przewodniczącego 
PKPG.

Pos. Hochfeld wyraża po­
gląd, że odpowiedzialność za 
błędy poprzedniego okresu 
obciąża szersze grono psób, 
również i posłów.

Pos. Adam Polewka zgadza 
się z tezami przemówienia 
pos. Drobnera, z wyjątkiem 
tego, co mówił on na temat 
byłego przewodniczącego 
PKPG. Nie zgadza się on z 
pos. Hochfeldem w sprawie 
odpowiedzialności za popeł­
nione błędy. Odpowiedzial­
ność taka istnieje — mówi 
pos. Polewka. — Do odpowie-

Uchwały te referuje członek dzialności za błędy pociąga

Bardzo pracowity dzień
(Dokończenie ze str. 1) 

niemałej Ilości obywateli, o zabez­
pieczanie ich — ograniczonych co 
prawda — praw. Intencją uchwalo­
nej ustawy było to, aby podporząd 
kować całość wymiaru sprawiedli­
wości — jednemu ministerstwu, 
aby Ministerstwo Sprawiedliwości 
nie tylko miało w zakresie swego 
działania sprawy ferowania wyro­
ków, lecz także pieczę nad ich wy­
konaniem. Wią‘że się to Jednocześ­
nie ze sprawą ustalenia ścisłej od­
powiedzialności za całość spraw 
związanych z wymiarem sprawie­
dliwości.

Sprawa emerytur — to sprawa se­
tek tysięcy spracowanych, schoro­
wanych częstokroć ludzi. Ustawa 
o zmianie przepisów dotyczących 
zaopatrzenia emerytalnego rodziła 
się w Sejmie w ciężkich bólach. 
Działo się tak dlatego, że komisje 
sejmowe — pracy i zdrowia oraz 
spraw ustawodawczych — stały ną 
stanowisku dogłębnego zanalizowa­
nia owego skomplikowanego zagad 
nitnia. Bardzo wiele momentów bu 
dziło zastrzeżenia, czemu posłowie 
dawali zresztą wyraz z trybuny 
sejmowej.

Przede wszystkim więc uznano 
za niesłuszny,i nie do utrzymania 
na dłuższą metę podział na emery­
tów „starych” i „nowych**, wysu­
nięto potrzebę podniesienia mini­
mum rent do sumy wyższej od o- 
becnie ustalanej; mowąt była o pil­
nej konieczności skodyfikowania 
przepisów emerytalnych, aby stały 
się one dostępne i przejrzyste dis 
zainteresowanych.

Izba, zgłaszając swe zastrzeżenia, 
przyjmując oświadczenia przedsta­
wiciela rządu, iż uchwalany obec­
nie projekt ustawy dotyczącej 
emerytur — jest wszystkim, na co

Rady Państwa 
Jusżkiewicz.

slę konsekwentnie działaczy 
niskiego szczebla. Te same 
zasady stosować trzeba do 
wszystkich działaczy.

Wobec wyczerpania listy
Aleksander mówców wicemarszałek Sejmy 

Mazur zarządza głosowanie 
nad wnioskiem posła Drobne­
ra. Za wnioskiem padają czte­
ry głosy. Ponieważ wniosek 
upadł, Izba przystępuje d0 
głosowania nad wszystkimi u- 
chwałami Rady Państwa w 
sprawie zmian w składzie Ra­
dy Ministrów. Sejm zatwier­
dza zmiany w składzie Rady 
Ministrów przy kilku głosach 
wstrzymujących się.

Na wniosek Prezesa Rady 
Ministrów Sejm powołuje 
jednomyślnie Feliksa Bara­
nowskiego na stanowisko mi­
nistra oświaty.

Przystępując do statniego 
punktu obrad, wicemarszałek 
Mazur zgłasza w imieniu Ra­
dy Seniorów propozycje co do 
składu Komisji do rozpatrze­
nia ordynacji wyborczej. Pro­
pozycje te Izba jednomyślnie 
zatwierdza.

Wyładnienia 
generalnego 

prokuratora PRL
Wicemarszałek Mazur udzie­

la następnie głosu generalnemu 
prokuratorowi PRL — Maria­
nowi Rybickiemu. Składa on 
wyjaśnienia w związku z wystą 
pieniem pos. Drobnera. Wyja­
śnienia te odnoszą się do spra­
wy śledztw prowadzonych prze 
ciwko niektórym wysokim 
funkcjonariuszom b. Minister­
stwa Bezpieczeństwa Publicz­
nego, odpowiedzialnym za po­
ważne przestępstwa.

Generalny Prokurator stwier 
dza, że w stosunku do b. wice­
ministra Bezpieczeństwa Pu­
blicznego — Romkowskiego i 
b. dyrektora departamentu X 
w tym ministerstwie — Fejgi­
na — śledztwo trwa od 4 mie­
sięcy. Zarzuca się im bezpraw­
ne pozbawienie wolności szere­
gu niewinnych osób oraz sto­
sowanie wobec nich szczegól­
nych udręczeń.

Marian Rybicki stwierdza da 
lei, że zbyt długie śledztwa są 
niedopuszczalne, jednakże jest 
on przeciwnikiem śledztw i pro 
cesów szybkościowych. Rom. 
kowski i Fejgin od pierwszej 
chwili śledztwa przebywają w 
areszcie.

Chodzi o stworzenie warun­
ków ujawnienia całej prawdy, 
niezależnie od tego, jakby była 
ona bolesna, a nawet tragiczna. 
Nie wolno nam nawet dla zaspo 
kojenia, uzasadnionej skądinąd 
— niecierpliwości opinii pu­
blicznej iść w tej sprawie na 
jakieś szybkościowe uproszcze­
nia.

Marian Rybicki Informuje 
Izbę o przebiegu śledztwa w 
stosunku do b. dyrektora de­
partamentu śledczego w b. Mi­
nisterstwie Bezpieczeństwa Pu 
blicznego — Różańskiego. Zo­
stał on skazany na 5 lat więzie­
nia z artykułu 286 KK, a więc 
za przestępstwo urzędnicze, za 
nadużywanie władzy. Jak wia­
domo, w tej sprawie Prokura­
tura Generalna wniosła re­
wizję nadzwyczajną do Sądu 
Najwyższego, ponieważ Różań­
skiemu zarzuca się także bez­
prawne pozbawienie wolności 
szeregu niewinnych osób i sto­
sowanie wobec nich szczegól­
nych udręczeń. Sprawa Różań­
skiego będzie ponownie rozpa­
trzona przez sąd. Rewizje nad­
zwyczajne wniesione zostały 
również w sprawach szeregu 
b. oficerów śledczych byle#0 
MBP — Duszy, KaśkiewiczaJ 
innych, którzy wyróżniali się 
szczególnym okrucieństwem. “* 
Skazani oni zostali za naduży­
cie władzy na kary pozbawie­
nia wolności do lat 5.

Mówca stwierdza następ*1’®’ 
że Prokuratura Generalna pa­
mięta o rezolucji Komisji 
Spraw Ustawodawczych, wzy­
wającej ją i Min. Spr a wiedli"'® 
śei do złożenia sprawozdania a 
akcji rehabilitacyjnej w stosun 
ku do osób niesłusznie skaza­
nych. Przeprowadzenie rehabi­
litacji tych osób jest pracą o- 
gromną i trudną. Nie zosta 
ona jeszcze zakończona. Je ' 
nakże Prokuratura gotowa iet
złożyć to sprawozdanie we wrz
śniu — w terminie, ustalonym 
przez Komisję, w takim za^r,r 
sie, w jakim prace te zosta y 
już dokonane.

Po wystąpieniu prokuratorawicemarszałek 
porządek 

został

w obecnej chwili nas stać, jest tyl­
ko Jednym z kroków, po którym 
muszą nastąpić dalsze — przegło­
sowała ustawę jednomyślnie.

Ze szczególnym napięciem słucha 
Sejm przemówień, które z trybuny 
sejmowej wygłosili posłowie, dys­
kutujący nad zmianami w składzie 
Rady Ministrów. Raz jeszcze zabrał 
głos poseł dr Drobner, raz jeszcze 
przemawiali posłowie Hochfeld i 
Polewka. Izba doznawała zmien­
nych uczuć, co nie trudno było spo 
strzec po sposobie reagowania na 
rzucane z mównicy sejmowej ar­
gumenty. Były to chwile pełne na­
pięcia. Pierwszy z przemawiają­
cych domagał się ostrego ukarania 
osób odpowiedzialnych za łamanie 
praworządności! tu wymienił m. in. 
Radkiewicza, Różańskiego, Zara- 
kowskiego), a także skończenia z 
polityką karuzeli (tu pos. D. posta­
wił wniosek, aby nad zatwierdze­
niem ob. Szyra na stanowisko min. 
budownictwa głosować osobno). 
P^seł Krakowa z całą mocą podkre 
ślał zasądę odpowiedzialności. Nie 
zgadzał się z nim pos. Hochfeld do 
wodząc, iż skazanie czy — jak się 
wyraził — przekreślenie Jednej lub 
kilku osób niczego nie załatwi... 
co z kolei spotkało się z mocną 
repliką posła Polewki; była to po­
lemika żarliwa, padały słowa od­
ważne, mocne- Z pewnością nie 
często sala naszego Sejmu była 
świadkiem tak pełnych wewnętrz­
nej pasji wystąpień.

Trudno ml w tej chwili dokony 
wać jakiejś oceny zakończonej 
właśnie sesji Sejmu. Jedno jest 
pewne: wykazała ona ponad wszel­
ką wątpliwość wzrost odpowie­
dzialności posłów za sprawy kra­
ju.

Piotr 2YCKI

Generalnego,
Mazur stwierdza, że 
obrad IX sesji Sejmu 
wyczerpany i ogłasza je] 
dy za zamknięte.



Elektrownia w Skawinie bę­
dzie jedną z największych 
elektrowni w kraju. Inwe­
stycja ta, podobnie jak 
większość naszych czołowych 
inwestycji, porostaje w od­
parciu o braterską pomoc 
techniczną Związku Ra­
dzieckiego. Całość dokumen­
tacji wykonywana jest w ra­
dzieckich biurach projekto­
wych. Związek Radziecki 
wykonuje również wszystkie 
urządzenia dla elektrowni. 
Na zdjęciu: fragment budo­
wy elektrowni w Skawinie.

Prot dr Drews
o międzynarodowym 
zjeździe lekarzy

Tegoroczny Międzynarodowy 
Kongres Lekarzy - Specjalistów 
schorzeń klatki piersiowej, który 
przed kilku dniami odbył się w Ko 
lonii, zgromadził ok. 3 tys. wybit­
nych lekarzy z 86 krajów. Medycy­
nę polską reprezentowała 5-osobo- 
wa delegacja, w skład której wcho 
dzili: prof. dr Oszacki i prof. dr 
Hornung z Krakowa, prof. dr Rze­
pecki i prof. dr Szusterowa z Za­
kopanego oraz prof. dr R. Drews 
z Poznania.

Głównym tematem tegorocznych 
obrad były schorzenia tętnic wień­
cowych serca oraz sposoby lecze­
nia Internistycznego 1 chirurgicz­
nego, tj. mówiąc „po ludzku**, le­
czenie stanów po tak częstych o- 
statnio zawałach serca. Omawiano 
takte najnowsze osiągnięcia w 
dziedzinie leczenia gruźlicy płuc 
oraz wiele czasu poświęcono cho­
robom zawodowym płuc, np.: py­
licy u górników.

Na uwagę zasługuje strona orga­
nizacyjna Kongresu. Trwał on 5 
dni i odbywał się w kilku salach 
na raz. Wszyscy uczestnicy otrzy­
mali szczegółowy program obrad, 
moglj więc wybrać taki wykład, 
jaki ich najbardziej interesował. 
W trzech salach odbywały się re­
feraty i dyskusje, a w czwartej wy 
świetlano filmy naukowe. Refera­
ty były krótkie, niektóre trwały 
zaledwie 5 lub 10 minut. Delegacji 
polskiej dano 20 minut na referat, 
który na temat guzów śródplersia, 
w oparciu o materiały li Kliniki 
Chirurgicznej, wygłosił prof. dr 
Drews.

Oprócz referatów przygotowano 
Jeszcze inny rodzaj dyskusji na­
ukowej, tzw. panele i spotkania 
przy stolikach. Panele polegały na 
tym, że czołowi lekarze świata 
dyskutowali między sobą na te­
mat wygłoszonych referatów, a re 
«zta uczestników przysłuchiwała 
się ich dyskusji, po wyczerpaniu 
zaś tematu mogli stawiać pytania. 
Dyskusja taka ma tę zaletę, że za­
gadnienie może być omówione 
wszechstronnie i to przez najlep­
szych specjalistów w danej dzie­
dzinie.

Dyskusja przy stolikach pozwa­
lała na bezpośrednie zbliżenie na­
ukowców w formie nieoficjalnej 
wymiany zdań na dowolny temat. 
Wyglądało to tak, że w sali usta­
wiono szereg stolików z oznaczony 
mi tematami. Każdy z uczestników 
Kongresu mógł przysiąść się do do 
wolnego stolika i rozpocząć dys­
kusję z siedzącym tam specjalistą. 
Do stolika tego mogli przysiąść się 
lub podejść inni i także włączyć 
się do rozmowy. Warto by te cie­
kawe formy organizacji zostały 
Przeniesione na nasz teren.

— Jak, panie profesorze, w świet 
le zdobyczy światowych wypadły 
osiągnięcia medycyny polskiej? — 
napytaliśmy prof. dr. Drewsa, któ- 

dzielił się z nami swymi uwa­
gami i wrażeniami z Kongresu.

— Wymiana zdań'na tego rodza­
ju międzynarodowym zjeździe da- 
Je nam bardzo wiele, gdyż nie tyl­
ko sami poznajemy się ze zóoby- 
rzanij nauki innych krajów, ale 
naznajamianty także z własnymi o- 
slągnięciami, które są godne po­
kazania. Takie wyjazdy zagranicę 
dają nam poczucie pewności, że po 
stęp medycyny w Polsce Ludowej 
Pozwala na dyskusję na płaszczyź- 
nic międzynarodowej. Dlatego też 
Powinniśmy częściej kontaktować 
się z zagranicą.

Powinniśmy i czynimy to. We 
Wrześniu br. bowiem odbędzie się 
w Madrycie Międzynarodowy Zjazd 
Dekarzy Internistów, na którym 
m®dycynę polską reprezentować 
kędzie prof. dr Roguski z Pozna­
nia.

I. ROŻKOWA

[pomoc radziecka dla
NASZEGO PRZEMYŚLU

Człowiek się boi
Siedzimy z dwóch stron 

biurka, przyglądamy się sobie 
wzajemnie. Mój rozmówca — 
pracownik Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego w Pozna­
niu, zdobywa się po głębokim 
zastanowieniu na kilka ogól­
nikowych uwag. Ton jest spo­
kojny, beznamiętny. Za chwi­
lę pada istotny szczegół. Się­
gam po ołówek i zostaję za­
stopowany ostrzeżeniem:

— Proszę tego nie pisać! Ja 
wierzę, że chcielibyście jak 
najlepiej, chcielibyście po­
móc...

Poprawia się na krześle. 
Zapala papierosa. — ... ale je­
śli się to wam nie uda? Dy­
rektor jest silny. Nie pomy­
śleliście o jednym: Nawet je­
śli wygarniemy cała prawdę, 
wszystko co nam leży na ser­
cu i wy o tym napiszecie, to 
zabierzecie się później do na­
stępnej pracy, a my zostanie­
my. Ale w jakiej atmosferze? 
Jakie będzie to piwo, które 
nam przyjdzie wypić? Bcdę 
szczery Takich jak ja jest w 
Poznaniu jak psów. Moja spe­
cjalność nie jest towarem po­
szukiwanym. Zastąpią mnie 
inni. A ja mam żonę, dzieci, 
chcę pracować... Przy tym 
wszystkim pamiętajcie, że 
nasz dyrektor jest mocny. 
Mocny i bezwzględny egoista 
— ale nie piszcie tego! Pomy­
ślicie sobie pewnie, że to jest 
afiekuranctwo? Trudno, ina­
czej nie mogę.

Rnzmnwai dri!ąa_

Dwa zdania: 
oficjalne...

— A panowie skąd?
Legitymujemy się, zaczyna­

my rozmowę. Przysłuchują się 
jej: naczelny inżynier PPRB, 
dyrektor administracyjny, to­
warzyszący nam przedstawi­
ciel Ministerstwa Kontroli.

— Jaka atmosfera w zakła­
dzie? No cóż, wszyscy są zgo­
dni z dzisiejszymi wytyczny­
mi. Nie ma żadnych wątpli­
wości. Mieliśmy po VII Ple­
num zebranie. Była dyskusja, 
mówiono dużo o uposaże­
niach, a poza tym... Wszy­
scy są zadowoleni.

— Z kierownictwa? Oczy­
wiście, że są ządowoleni. Jest 
świetlica, pomieszczenia biu­
rowe... No pewmie, że są i nie­
zadowoleni. Gdzie ich nie ma. 
Ale to drobne sprawy. Załat­
wia się je na bieżąco...

...i prawdziwe
— Zapalcie „Sporta", ja tyl 

ko takie.
Płomyk zapałki podanej 

przez człowieka siedzącego 
przed nami za biurkiem, drży 
lekko.

— Chodzi wara o personal­
nego? To człowiek o dużym 
wyrobieniu politycznym, 
przedsiębiorczy, lubi dużo dy­
skutować. Produkcja leży mu 
na sercu. Lubi kontrolować. 
Wejdzie do stolarni, złapie 
deskę i pyta: „Na co to? Do 
czego?". Najbardziej pilnuje 
spraw kradzieży!

— A czy były tu w zakła­
dzie wypadki kradzieży?

— Nie przypominam sobie.
Oczy rozmawiającego z na­

mi są czujne, głos pewny. Ale 
niedługo sytuacja się zmie­
nia. Nie dlatego, że rozma­
wiamy szczerze. Dlatego, że

aro wiemy.
— O sprawach produkcji, 
niżce kosztów to u nas mó- 
się dużo, ale jeśli chodzi o 

mokratyzację to ona nie 
wyciła w naszym zakładzie, 
oche ludzie przebąkiwali 
ś o kulcie jednostki, ale nie 
nkretnie. Tak, czuje się, że 
acownicy są zastraszeni. 
5wi się dużo o tym, że per- 
nainy chodzi pod oknami, 
glada, węszy, ludzie nazy- 
iją to szpiclowaniem. Trud- 
i mi o tym mówić. To są 
rawy intymne 
Człowiek za biurkiem co 
iwPa zwilża językiem suche 
irgi Z trudem przychodzi 
u to wyznanie.
_Personalny byw’a często
KW. Rozumiecie... prawie 
dziennie. To działa na lu- 
;i. Ja o wielu rzeczach nie 
iem, bo załatwia się je beze 
nie. Personalny i dyrektor 
scydują sami. Przyznaję sa- 
nkrvtveznie, że za mało in- ?esuję Się sytuacją... ale...

towarzysze, chcę być szczery, 
ja nie mogę dużo mówić, mam 
rodzinę, muszę zarabiać... 
Skończył bym się za parę 
miesięcy...

Obie te rozmowy przepro­
wadziliśmy z t y m samym 
człowiekiem. Sekretarzem pod 
stawowej organizacji partyj­
nej.

Rozmowa* trzecia

Nie chce być sam
— Siadajcie towarzyszko i 

mówcie co się u nas dzieje w 
zakładzie. Ja już powiedzia­
łem. Powiedzcie i wy co my- 
ślicie.

Czuję, że sekretarz pragnie, 
aby jeszcze ktoś wziął na sie­
bie ciężar powiedzenia praw­
dy. Nie chce być sam. Kobie­
ta spogląda na nas i na pew­
no dziwi się.

— Powiedziałem prawdę 
towarzyszko — zachęca sekre­
tarz.

— Zwolnili z pracy Jacko- 
wiakową — zaczyna kobieta. 
Teraz dyrektor doprowadził 
do tego, że Krysztofiak, kie­
rownik budowy w Lubsku 
chce się zwolnić. On się chciał 
leczyć, bo tu w przedsiębior­
stwie dostał nerwowej choro­
by Pamiętam, że kierownik 
budowy. Biesiada też chciał 
złożyć wypowiedzenie. Ludzie 
odeszliby, ale żal im, bo 
przedsiębiorstwo się rozleci. 
Strasznie denerwuje mnie ta 
czujność w zakładzie. Po- 
każe się ktoś z pracowników 
w towarzystwie koleżanki z 
przedsiębiorstwa już kierow­
nictwo domyśla się, co tam 
miedzy nimi może być. A broń 
Boże, żeby kobieta skorzysta­
ła z pomocy mężczyzny przy 
vzsiadaniu do tramwaju! Zre­
sztą co tu mówić o atmosfe­
rze. Każdy boi się mówić.

Rozmowa czwarla

Człowiek obojętny
Dyrektor, administracyjny 

uniósł się tylko raz.
— Jakiego wy się doszuku­

jecie uchybienia? że kazał 
wystawić delegację służbowa 
synowi. Dyrektor naczelny 
ma prawo. Ja ja podpisałem, 
bo nie wypada żeby to samo 
nazwisko się powtarzało. Zre­
sztą nie było przestępstwa, bo 
delegacja jest w depozycie.

Trudne pytanie zadaliśmy. 
Czy dyrektor Pawlak nie od­
nosi wrażenia, że w zakładzie 
panuje dyktatura jednostki?

— Ja odpowiadam za spra­
wy transportu i zaopatrzenia. 
Poza tym nic więcej mnie nie 
obchodzi. Dyrektor naczelny 
zastrzegł sobie, żeby nie wtrą­
cać się dc jego spraw.

Na zakończenie dyr. Paw­
lak rzuca znamienną uwagę:

— Przecież widzę, że wy 
więcej wiecie ode mnie...

Rozmowa piąta

Zadziwiająca
szczerość

— Są w przedsiębiorstwie 
ludzie wygodni i mniej wy­
godni. Tych mniej wygod­
nych spławia się.

— Czy chodzi o inżyniera 
Fietza?

— Tak, również o nfego. To 
dobry fachowiec. Szkoda go.

— A Nowak, pracujący o- 
statnio w zaopatrzeniu?

— Zarzucono mu złodziej­
stwo. Zwolnił się sam. Posą­
dzenia okazały się fałszywe, 
ale Nowak już nie wrócił.

— Kto to jest Sęk?
— Kierownik kontroli tech­

nicznej, pupilek dyrektora. 
Nie zna się na robócie. Na bu­
dowie w Bielawach groził jej 
kierownikowi, że go usunie, 
chociaż tak daleko jego kom­
petencje nie sięgają. Podbu­
rzał przeciw niemu załogę. To 
są niedopuszczalne rzeczy. 
Sprawa poszła do Centralne­
go Zarządu, ale dyrektor za­
łagodził.

— A Bielarz?
— To kierownik bazy sprzę 

tu. Często zawała robotę. Ale 
to kumpel dyrektora.

Rozmowy szóstej nie odby­
liśmy. Nie ma w tym naszej 
winy. Dyr. Krobski bawi na

urlopie, a sprawa tak już na­
brzmiała, że trudno nam było 
czekać na jego powrót.

przemawiające, a chwilami 
wręcz zatrważające było 

to, co usłyszeliśmy od ludzi. 
Niech również przemówią 
fakty. Zacznijmy od naj­
świeższych.

Pracownicy przedsiębior­
stwa pomyślą, że wywlo­
kę tu zamówienia, jakie dy­
rektor przedsiębiorstwa Krob­
ski czyni w stolarni zakładu 
np. na stół, skrzynki do wę­
gla czy inne potrzebne w go­
spodarstwie sprzęty.

Nie. Chodzi mi o ludzi, a 
nie o sprzęty.

W magazynie narzędzi pra­
cowała ob. Jackowiak. Kobie­
ta mająca dziecko, w niełat­
wych żyjąca warunkach, o 
czym dyr. Krobski dobrze 
wiedział. Podkreślam to w ze­
stawieniu z jego nakazem — 
zwolnić — brzmiącym dla te i 
pracownicy jak wyrok. Kazać 
komuś coś zrobić można róż­
nie. Nieraz po dyskusji. Ale 
tych dyrektor nie znosi. Pró­
bował oponować sekretarz 
podstawowej organizacji par­
tyjnej, dwaj bezneśredni prze 
łożeni Jackowiakowej 
Ziemba i Małecki — twierdzi­
li, że jest dobrą robotnicą. 
Próbowała, interweniować rów 
nież pracownica działu kadr. 
Wszyscy bezskutecznie. Krob­
ski powiedział: zróbcie jak 
każpt

' Wprawdzie po jego odejściu 
na- urlop, na interwencję 
związków zawodowych. Jac- 
kowiakowa została ponownie 
zatrudniona, ale już z pensja 
o kilkaset złotych mniejsza i 
przy innej pracy. Dyrektor 
administracyjny Pawlak zdo­
łał choć w części uratować
hnnnr“ swpon zwierzchnika.

Na miejsce Jackowiakowej 
przyjęto na żądanie dyrekto­
ra nowpgo pracownika, po­
dobno leoszego — Balcerkie- 
wicza. Z dotychczasowego 
przebiegu jego pracy wynika, 
że z podobnym zajęciem nie 
miał niedy nic wspólnego, Ale 
widać dyr. Krobski wie lepiej 
oo umie i może robić Balcer- 
któwicz. niż on sam. Pracow­
nik ancażuiący Balcerkiewi- 
cza ośmielił się zwrócić uwa­
gę, że pochodzi on z powiatu 
Gniezno i w myśl nowych za­
rządzeń na zatrudnienie go
potrzebna jest zgoda Prez. 
MRN. Dyrektor rozwiał te 
wątpliwości przvnomń leniem: 
ja tu decyduję! Wdrażana do 
posłuszeństwa załoga przyjęła 
i to oświadczenie bez szemra­
nia. Zresztą przyzwyczaiła śie 
do milczenia. Leniej trzymać 
gębę — personalny czuwa.

Zapomniał o tej zasadzie 
Małek — drugi sekretarz pod­
stawowej organizacji partyj­
nej. Powiedział, że załoga boi 
się mówić w obawie przed 
zwolnieniem, szykanowaniem, 
utrąceniem itp. Zaatakował 
przy tym personalnego o 
to, że podpatruje, podsłuchu­
je, zapisuje, zastrasza ludzi.

Zastanawiałem się tylko 
dlaczego na ten atak zdobył 
się właśnie Małek, a nie I se­
kretarz Czubala. Przyznaj ę, że 
gdyby nie tow. Iglewski, in­
struktor Wydziału Ekonomicz 
nego KW, nigdy nie potrafił­
bym sobie tego wyjaśnić. Czu­
bala, kiedy nie był jeszcze se­
kretarzem zwracał się do dy­
rektora o podwyżkę płacy. 
Dyrektor odmówił. W chwili 
zaś, gdy otrzymał funkcję se­
kretarza, dyrektor zmiękł i 
podniósł mu uposażenie o 
dwie grupy. A to, bywa, zo­
bowiązuje.

Drugi sekretarz Małek 
wkrótce po swym wystąpieniu 
otrzymał od dyrektora „po­
nętną" propozycję. Przejścia 
ze stanowiska brygadzisty 
stolarni na majstra. Różnica 
znaczna. Małek nie byłby już 
pracownikiem fizycznym, a u- 
mysłowym Trzeba przecież 
dać ludziom awansować. No 
i zmiana w uposażeniu o ca­
łe 800 zł. Z tym jednak, że na 
niekorzyść pracownika!

Strasznie podobają mi się 
ludzie typu dyr. Krobskiego 
nawołujący: mówcie, dysku­
tujcie, krytykujcie...

Może powstać pytanie: dla­
czego dyrektor występuje w 
obronie personalnego? .Tu 
zgadzam się całkowicie z Ho- 
sadna oceną tow. Iglewskiego, 
iż ludzie ci są tak „zblatowa- 
ni“, że nie pozwolą sobie zro­
bić krzywdy.

Wróćmy jednak do faktów. 
Nie będę się rozwodził nad 
tym po co dyrektorowi opła­
cana przez przedsiębiorstwo

karta tramwajowa na sieć 
poznańską, skoro używa tylko 
samochodu służbowego, dla­
czego przyznał sobie połowę 
sumy jaką ZBM przeznaczyło 
dla robotników przedsiębior­
stwa pracujących przy obiek­
tach targowych, dlaczego — 
swego czasu — aż dwunastu 
ludzi chciało zwolnić się z 
przedsiębiorstwa, a zatrzy­
mam się na głośnej w zakła­
dzie sprawie inż. Fietza, byłe­
go naczelnego inżyniera 
przedsiębiorstwa.

Pracownicy zgodnie twier­
dza. że inż. Fietz to znakomi­
ty fachowiec i uczciwy czło­
wiek. Okazuje się jednak, że 
i on miał wadę. Mianowicie 
uważał, iż nie po to został na­
czelnym inżynierem, aby dąć 
w dyrektorski puzon.

W zakładzie dowiedzieliśmy 
się o jeszcze jednym grzechu 
inż. Fietza: „Miał niewłaści­
wy stosunek do pomysłów ra­
cjonalizatorskich".

Inż. Fietz został zwolniony.
Dyr. adm. Pawiak wyjaśnił 

nam. że „to też KW". Nato- 
minst tow-. Iglewski oświad­
czył, że propozycja o zwolnie­
niu inż. Fietza nie wyszła z 
Komitetu Wojewódzkiego

Ciekawa jest również histo­
ria odejścia z zakładu byłego 
kierownika zaopatrzenia — 
Cyryla Now'aka. Tragedia — 
bo tak można nazwać jego 
perypetie — zaczęła się na ze­
braniu w dniu 16. IV.1955 r. 
Zarzucono mu wówczas niele­
galna sprzedaż żelaza, cemen­
tu oraz nadużycia przy rozli­
czaniu delegacji służbowych. 
Na dowód pierwszego zarzutu 
przedstawiono... anonim, a 
drugiego — delegację służbo­
wą Nowaka. Atakowany przez 
kierownictwo, a szczególnie 
przez dyr. Krobskiego i mają­
cy przed sobą alternatywę: 
albo artykuł 32. albo dobro­
wolne wypowiedzenie — No­
wak wybrał to ostatnie.

Rzekoma kradzież okazała 
się wyssaną z palca bzdurą. 
Wynika to z akt sądu, przed 
który trafiła sprawa w dniu 
16.1.1956 r., przy czym „o at­
mosferze jaka panowała na 
zebraniu — cytuję z akt są­
dowych — na którym oma­
wiano sprawę nowoda (Nowa­
ka — przyp. K. J.) świadczyć 
może wypowiedź dyr. Krob­
skiego bezpośrednio po zebra­
niu do świadka Przybyła o 
powodzie, iż „SKURCZYBY­
KA ZGNĘBIŁEM. ŻE AŻ PO­
GRYZŁ OŁÓWEK".

W sposób fałszywy przed­
stawiona została również spra 
wa rzekomych nadużyć przy 
rozliczaniu delegacji? Nowak 
bowiem w koszt delegacji wli­
czył sumę, jaka została zuży­
ta na naprawę samochodu, 
którym odbywał podróż służ­
bową. Uczynił to zresztą za 
zgoda byłego dyrektora przed­
siębiorstwa — Stachowiaka, 
który również uczestniczył w 
tej podróży i solidarnie par­
tycypował w kosztach napra­
wy samochodu. Wpłaconą 
przez siebie część sumy ode­
brał po rozliczeniu przez 
Nowaka delegacji.

Sąd nie dopatrzył się w 
tym względzie żadnej winy 
Nowaka. On sam jednak do 
zakładu nie wrócił.

Skoro już mowa o delega­
cjach służbowych warto przy­

pomnieć dyr. Krobskiemu, że 
to on właśnie kazał wystawić 
takową swemu kilkunastolet­
niemu synowi, udającemu się 
z ramienia przedsiębiorstwa... 
na kolonie Jernie do Uniesty, 
a przewodniczącemu Rady Za­
kładowej — Gołaskiemu rów­
nież do Uniesty (patrz zdję­
cia), tylko „po linii zw. zawo­
dowych". Przy czym delega­
cje opatrzono tym samym nu­
merem: 1331. To na pewno 
uchybienie i nie tylko for­
malne dyrektorze admini­
stracyjny Pawlak, że położy­
liście na obu delegacjach roz­
liczonych przez Gołaskiego 
swój podpis mający stwier­
dzić wykonanie poleceń służ­
bowych i akceptujący decyzję 
wypłaty.

Jeszcze raz wrócę do spra­
wy Nowaka. Trzeba żałować, 
że nie jest on już pra­
cownikiem Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego. 
Sądzę, że umiałby bronić 
się przed łączeniem jego na­
zwiska z tajemniczym od­
stąpieniem przez dyr. Krob­
skiego 15 ton wapna Uniwer­
sytetowi Poznańskiemu. Swe­
go czasu prowadził w tej 
sprawie dochodzenia Central­
ny Zarząd Remontów Budow­
lanych i Energetycznych, ale 
jaki jest ich wynik — nikt 
nie wie. Zresztą kto by się 
zajmował głupimi 15 tonami 
wapna. Polska taka bogata!
. Centralnemu Zarządowi w 
Łodzi, a ściślej dyr. Krupiń­
skiemu znana jest nie tylko 
sprawa, zniknięcia owego wap 
na. O sytuacji w przedsię­
biorstwie był on dokładnie 
poinformowany.

Warto zajrzeć od czasu do 
czasu z Łodzi do Poznania. 
Tylko nie tak jak to kiedyś 
uczyniono. Na pół godziny 
przed ukończeniem pracy i to 
jeszcze w dniu rozpoczęcia 
meczu lekkoatletycznego Pol­
ska — Węgry. To trochę 
przeszkadza w pracy.

Henryk JANTOS 
Choć przykra to praktyka, ale

znanych nam nazwisk kilku roz­
mówców nie poda jemy, czyniąc 
zadość ich gorącym życzeniom. To 
chyba aż nazbyt jasny dowód, że 
do przedsiębiorstwa dotarły tylko 
słowa o nowym duchu czasów w 
jakie wkroczyliśmy.

Jesteśmy przekonani, że nie 
wszystko co boli załogę zostało 
tu powiedziane. Wychodzimy 
bowiem z założenia, że atmo­
sfera panująca w przedsię­
biorstwie nie jest sprawą 
przypadku a produktem świa­
domego działania. Położe­
nie tamy zlu odkrytemu i 
dotąd zamaskowanemu — po­
zostawiamy kompetentnym 
czynnikom.

Wielkopolskie nutrie 

jadą do Rumunii
W należącej do największych w 

kra.iu hodowlanych ferm nutrii — 
Wilcze, pow. Wolsztyn, przygoto­
wano pierwszy transport, 90 sztuk 
nutrii, który wysiany zostanie do 
Rumunii. Wysokiej jakości nutrie 
hodowlane z fermy Wilcze posia­
dają piękne włosie, są bardzo sil­
ne, a waga każdej sztuki dochodzi 
8 (pap)
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„GZY
2> najomy rolnik-spółdziel 

' ca, którego spotkałem 
J przed kilku dniami, za­

dał mi zaskakujące 
pytanie: „Czy to prawda, ze 
w przyszłym roku będą roz­
wiązywać spółdzielnie produk 
cyjne?11. Zapytałem go więc 
z kolei, czy czytał uważnie 
materiały V i VII Plenum KC 
partii Czytał. Ale właśnie te 
uchwały są — jego zdaniem 
— powodem najrozmaitszych 
pogłosek m. in. i tej o. roz­
wiązywaniu spółdzielni. Bo w
uchwałach i zarządzeniach niedbaliśmy poważnie gospo-
władz mówi się tylko o porno, 
cy dia gospodarstw indywidu 
alnych, o ulgach dla nich, o 
podniesieniu dochodowości 
itp. O spółdzielniach mówi się 
rzekomo mało. I to mojego 
rozmówcę zaniepokoiło.

Ta część rozmowy zaniepo­
koiła również mnie. I to bar­
dziej niż podana wiadomość o 
występowaniu członków z nie­
których spółdzielni produkcyj 
nych. Komuś bowiem zależy 
na sianiu zamętu w umysłach 
chłopów-spółdzielców, na znie 
chęceniu ich do pracy, a tym 
samym na hamowaniu rozwo­
ju ekonomicznego gospo­
darstw zespołowych. Komu 
zależy — wiadomo. Wrogów
naszego ustroju i przebudowy Toteż z tej błędnej drogi na- dla chłopów indywidualnych
rolnictwa mamy w kraju je­
szcze sporo, nie mówiąc już o 
zagranicznych. Wyjaśniłem 
więc memu znajomemu, że 
nadal stoi przed nami nie­
zmiennie zadanie socjalistycz 
nej przebudowy wsi. To wyni­
ka wyraźnie z treści uchwał V 
i VII Plenum KC partii.

W uchwale VII Plenum KC 
czytamy przecież., że:

„Partia, zmierzając do dal­
szego rozwoju i umocnienia 
spółdzielczości produkcyjnej, 
powinna z całą konsekwencją 
realizować uchwały V Ple­
num KC, nakazujące zwięk­
szenie pomocy państwa dla 
spółdzielni produkcyj nych 
rozwijanie bodźców material­
nych celem zainteresowania 
spółdzielców w powiększeniu 
produkcji zespołowej, u- 
względniając jak najszerzej 
postulaty wy sunięte przez ll 
Zjazd Spółdzielczości Produk 
ćyjnej."
Tu chyba nie może być żad 

nych wątpliwości. Zadanie to 
pragniemy wykonać dobrze i 
możliwie szybko. Celem zaś 
uspółdzielczenia rolnictwa nic 
jest nic innego jak znaczne 
podniesienie wydajności zie­
mi i pracy ludzkiej. Czy ulgi 
są przewidziane tylko dla 
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie, jak zasugerowa­
no spółdzielców? Nic podob­
nego. Program pomocy i ulg 
dla gospodarstw spółdziel­
czych opracowany został pod­
czas obrad V Plenum KC. 
Przypomnę tylko niektóre za­
łożenia: specjalne premie za 
ponadplanową sprzedaż pło­
dów rolnych i żywca z hodow­
li zespołowej; specjalne, u- 
marzalne kredyty na budowę 
pierwszych spółdzielczych o- 
bór i chlewni; specjalne kre­
dyty na comiesięczne zalicz­
kowanie pieniężne członków i 
młodzieży pracującej w spół­
dzielni; zmniejszenie norm

Nasi fachowcy
pomagają budować drogi
w Szczecinie

Od połowy czerwca br. prze 
bywa w Szczecinie ekipa pra 
cowników Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych. Prowadza oni prace 
przy układaniu nowych na­
wierzchni asfaltowych.

W Szczecinie odczuwało się 
dotkliwie zniszczenie niektó­
rych ulic, będących głównymi 
arteriami komunikacyjnymi 
miasta. Ponieważ przedsię­
biorstwo szczecińskie nie 
dysponuje kwalifikowanymi 
fachowcami i odpowiednim 
sprzętem, do prac przy napra 
wie ulic zaproszono drogow­
ców poznańskich. Do chwili 
obecnej położono juz nowe na 
wierzchnie asfaltowe na al. 
Sikorskiego, al. Piastów i ul. 
Świerczewskiego oraz w Go­
leniowie. woj. szczecińskie. W 
toku są obecnie Drace w Szcze 
cinie Podi uchach.

Pracy ekipy PPRD przypa­
truje się wielu szczeciniaków 
Uznanie budzi fakt, że odby­
wa się ona bez zamknięcia 
ruchu kołowego. (V)
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TO PRAWDA?
zebraniach mówi się tylko 
o ulgach dla gospodarstw in­
dywidualnych. Rzadko na­
tomiast wspomina się o ul­
gach dla spółdzielni i spół­
dzielców? Z przeprowadzo­
nych przeze mnie rozmów wy­
nika, że wielu spółdzielców’, a 
nawet członków zarządów nie 
jest zorientowanych w zakre­
sie ulg i pomocy ekonomicz­
nej państwa dla spółdzielni 
produkcyjnych. Bardzo źle to

ją w tym cel? Nie trudno 
domyślić.

Zjawisko występowania po­
jedynczych członków z nie­
których spółdzielni jest wyso­
ce niepożądane. To jasne. 
Trzeba robić wrszystko, aby te­
go zjawiska nie było. Ale czy 
tragiczne? Na pewno nie. 
Przynajmniej moim zdaniem. 
Nowe rodzi się nie łatwo. Lu­
dzie mogą i powinni wyzbyć 
się fałszywych ambicji i am-

się

świadczy o służbie instruktor bicyjek, antagonizmów grupo-
skiej POM-ów, o prezydiach 
i pracownikach rad narodo­
wych.

Stąd też chyba także te 
bzdurne plotki, których odbi­
ciem było cytowane na po­
czątku artykułu pytanie. Stąd 
też w niektórych spółdziel­
niach ten i ów członek zgła­
sza wniosek o wystąpienie, u- 
zasadniając, że skoro ulgi są 
tylko dla indywidualnych go­
spodarzy, to jemu lepiej bę­
dzie się powodzić poza zespo­
łem.

Dla skonfrontowania wia­
domości pojechałem do naj­
bardziej uspółdzielczonego 
powiatu — gnieźnieńskiego.

W Komitecie Powiatowym i 
w Witkowskim POM suge­
rowano mi, że tylko owe ulgi

wych czy osobistych. Stabili­
zacja będzie pełniejsza — do­
dajmy tu bez ogródek — je­
żeli spółdzielnie będą mocne 
ekonomicznie. Z moich obser­
wacji w powiecie gnieźnień­
skim wynika wyraźnie, że z za­
sobnych gospodarstw zespo­
łowych nikt nie występuje.

Pytałem o te sprawy chło­
pów w Mierzewie i Jaworo- 
wie. Usłyszałem w odpowie­
dzi, że nawet traktorem nie 
wyciągnę ich ze spółdzielni. 
Wierzę im całkowicie. Mierni­
kiem bowiem naszej roboty u- 
świadamiającej są wyniki go­
spodarcze. A więc wszystkie 
siły trzeba skierować na u- 
mocnienie słabych spółdziel­
ni, na rozwój hodowli zespo­
łowej przede wszystkim.

A cóż z tym Arcugowem, u- 
wddocznionym w tytule? — 
zapyta czytelnik. Otóż tam 
wystąpił również jeden czło­
nek — Stefan Popławski, Je­
stem przekonany, że miał po­
wód uzasadniony. Ale to już 
temat do drugiego artykułu.

K. JAŹWIECKI

przy obowiązujących dosta­
wach mleka: zwiększenie 
przydziałów’ materiałowych i 
kredytów na budownictwo 
mieszkaniowe w spółdziel­
niach; itd.

Czy słuszne są uchwały VII 
Plenum KC i zarządzenia 
władz idące w kierunku u- 
dzielania pomocy gospodar­
stwom indywidualnym celem 
podniesienia ich produkcji, a 
więc i zamożności właścicieli? 
Jak najbardziej słuszne, bo 
przecież jest prawdą, że za-

darkę indywidualną. Zbyt 
wielu ludzi wychodziło z fał­
szywego założenia, że „czym 
gorzej, tym lepiej“. Wskutek 
realizowania tej szkodliwej 
gospodarczo teoryjki nastą­
piło powrażne obniżenie pro­
dukcyjności nie tylko go­
spodarstw kułackich, ale tak­
że noważnej liczby gospo­
darstw średniackich. Chłop 
wchodził bardzo często do 
spółdzielni z wyjałowioną zie­
mią i bez inwentarza, co mu- 
siało wpływać ujemnie na 
przyszłe możliwości gospodar­
stwa zespołowego.

Nikt nie zaprzecza, że to 
wszystko odbiło się niekorzyst 
nie na gospodarce narodowej.

leżało co prędzej zawrócić. 
Wcześniej czy później chłopi 
zrozumieją, i przejdą na wyż­
sze formy gospodarowania. 
Chodzi o to. aby przeszli jako 
zasobni, a nie ubodzy. I dla­
tego nie sztuczne obniżanie, 
lecz podwyższanie poziomu 
produkcyjności gospodarstw 
indywidualnych, nie ograni­
czanie w nabywaniu maszyn, 
lecz umożliwianie stosowania 
najszerszej mechanizacji prac 
w polu i zagrodzie, ułatwi ten 
trudny i skomplikowany pro­
ces.

Inna sprawa, że sens u- 
chwał partii zrozumiano w 
wielu wypadkach niewłaści­
wie, zbyt jednostronnie. Ra­
dy narodowe, instancje par­
tyjne i aktywiści wiejscy wpa 
dli z jednej krańcowości w 
drugą. Dawniej — wszelkie, 
nawet bardzo uzasadnione 
podania o ulgi załatwiano 
odmownie, obecnie zaś udzie­
la się ich masowo, z urzędu, 
czy kto chce czy nie chce, czy 
komu ulga potrzebna czy nie 
potrzebna. (Pisałem o tych 
sprawach szczegółowo w „Gło 
sie“ nr 169 z dnia 17 lipca 
1956).

Równocześnie w groma­
dach. na wszelkiego rodzaju

*) Według badań JEK-u około 
•/< gospodarstw.

— W ubiegłym roku na­
sze Zjednoczenie wybudowało 
12.090 m’ obiektów z... gliny. 
(Tak, tak, drodzy Czytelnicy. 
Glina, to całkiem dobry mate­
riał budowlany, z powodzeniem 
stosowany w’wielu kra jach, m. 
in. u naszego zachodniego sąsia­
da za Odrą. Właśnie z NRD nasi 
budowniczowie czerpią do­
świadczenie, jak należy stawiać 
budynki z tego tak przecież 
łatwo dostępnego, a przy tym 
taniego materiału).

— Cała historia z gliną roz­
poczęła się właściwie dopiero w 
1955 roku — mówi dyr. Krysz- 
tofek. — He było trudności z 
przekonaniem naszych fachow­
ców od betonu, cegły, cementu 
do zajęcia się poważnie budow’- 
nictwem z gliny — długo by o 
tym opowiadać. Ale koniecz­
ność gospodarcza — w tym wy 
padku chodzi głównie o oszczęd 
ność deficytowych materiałów’ 
(cegła — a więc węgiel) — spo­
wodowała, że na wsi wielko­
polskiej (nie tylko tam zresztą) 
wyrasta coraz więcej budyn­
ków z gliny. W POM Pólko, 
powiat Szamotuły, stanęły dwa 
budynki mieszkalne, cztero- 
rodzinne. Budynki, jak się pa­
trzy, wygodne, piętrowe.

— Jak feię tam ludziom mie­
szka — pytam.

— Właściwie... tam do tej po­
ry nikt nie mieszka. Okazało 
się bowiem, że budynki osiadły 
o 6 cm. Do budowy użyto nie­
odpowiedniej gliny <i glina gli­
nie nierówna — stwierdza sen­
tencjonalnie dyrektor), o 15- 
procentowej wilgotności. Orze­
czenie specjalisty z krakowskie 
go Instytutu Budownictwa Gli­
nowego przyszło dopiero wte- 

, dy, kiedy budynki już stały.

są powodem występowania 
członków z niektórych spół­
dzielni. Osobiście przekona­
łem się, że nie tylko to.

Jest wiele innych, nieraz 
bardzo błahych lub wręcz 
niepoważnych powodów. Są 
również przyczyny, których 
źródeł należy się doszukiwać 
w metodach organizowania 
spółdzielni jak np. w Przysie- 
ce. Często odgrywają rolę 
względy ambicjonalne. Nie 
wybrano kogoś przewodni­
czącym. księgowym, magazy­
nierem — rozgniewał się i wy­
stępuje ze spółdzielni. Pokłóci 
się ktoś z księgowym o niepra 
widłowo wpisane dniówki — 
zamiast postawić sprawę na 
zebraniu, skłacta wniosek o 
wystąpienie. Z podobnych 
błahych powodów wystąpiło 
np. dwóch członków ze spół­
dzielni w Trzuskołoniu (pow. 
Gniezno'. Gdy pierwsza złość 
minęła, wycofali wnioski pro­
sząc o nierejestrowanie ich, 
W Rzegnowie. Rzymachowie, 
Gaju, Arcugowie,’ Miroszce 
zanotowano pojedyncze wy­
padki złożenia wniosków o 
wystąpienie — również z nie­
istotnych powodów. Znajdują 
się oczywiście i chętni dorad­
cy, piszący spółdzielcom 
wnioski o wystąpienie jak np. 
30-hektarowy gospodarz Rad­
ke w Rzymachowie. Jaki ma-

Ciekawostką Torunia jest „Toruński Flisak" — pomnik 
stojący na tratwie w jednym z parków miejskich.

GAF — Fot. Gili

REHABILITACJA GLINY
— IF sprawie materiałów zastępczych, — Proszę bar­

dzo — porozmawiajmy...
Dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia Budownictwa 

Wiejskiego w Poznaniu Jan Krysztofek sięgnął do leżącej 
na półce teczki:

A przedtem nie można było? 
— stawiam może nieco naiwme 
pytanie, nie zdając sobie widać 
dostatecznie sprawy z potęgi 
biurokratycznego kołowrotka.

— Wysłaliśmy do Krakowa 
trzy próbkj gliny z Pólka — do 
powiada obecny przy rozmowie 
szef wykonawstwa WZBW — 
Alojzy Marcinkowski— i pisma 
z ponagleniem, a orzeczenia jak 
nie było, tak nie było. Podob­
no trafiło ono do pełnomocnika 
ministra budownictwa miast i 
osiedli — do spraw budow­
nictwa z gliny w Warszawie. 
Otj i skutki... Budować zaś trze 
ba było, bo i plan gonił i „gli­
niany sezon“ trwa krótko. Od 
maja do końca sierpnia. Je­
sienne deszeże uniemożliwiają 
pracę. W Pólku nie mieliśmy 
prawie żadnego doświadczenia, 
fachowców’, sprzętu, urządzeń 
zabezpieczających. — Niemal 
wszystko robiło się ręcznie. Po 
trzeba było kilkunastu specjal­
nych mieszarek — przydzielono 
nam jedną, wyprodukowaną w 
NRD. Jakoś jednak nie zraża­
my się trudnościami. Instytut 
krakowski organizuje też od 
cząsu do czasu kursy fachowe. 
Szkoda tylko, że jest ich nie­
współmiernie mało w stosunku 
do potrzeb. Np. w tym roku nie 
zorganizowano ani jednego 
szkolenia(ł).

Dyrektor Krysztofek kładzie 
przede mną długą listę z wy­
szczególnieniem obiektów, wy­
budowanych z gliny w’ ubieg­
łym roku. Wymienię tylko nie­

które z nich. Magazyn GS w Be 
lęcinie, dom dwurodzinny w 
Wisłowicach, magazyn dla na­
wozów sztucznych w Komorni­
kach, budynek inwentarski w 
Margoninie, obora na 80 krów 
(1.200 m3) w Trzciance, powiat 
Nowy Tomyśl, duża chlewnia 
w Krotoszynie.

— Tam już usterek nie ma — 
uprzedza moje pytanie dyrek­
tor. — Użytkownicy są zadowo­
leni. a to chyba najważniejsze.

Plan budownictwa z gliny na 
ten rok, opracowany przez 
WZBW w Poznaniu, obejmuje 
obiekty o kubaturze 15.185 m#. 
Niestety, plan okazał się zupeł­
nie nierealny z braku dokumen 
tacji technicznej, której nie 
nadsyłają ani poszczególni in­
westorzy, ani też projektanci z 
Centralnego Zarządu Budow­
nictwa Wiejskiego. Jedynie po­
znański WZGS dostarczył do­
kumentację dó budowy maga­
zynu w Pogorzeli, pow. Kroto­
szyn.

— W tycfct warunkach nasze 
dobre chęci i pewńen ząsób do­
świadczenia już nie wystarcza­
ją. Trzeba spowodoiyM zajęcie 
się tą tak bardzo syażną prze­
cież spraw’ą przez Instytut Bu­
downictwa Glinowego w’ Kra­
kowie w pierwszym rzędzie — 
Centralny Zarząd Budownic­
twa Wiejskiego oraz przez sa­
mych inwestorów.

WZBW w Poznaniu przesłało 
3 maja br. do Centralnego Za­
rządu Budownictwa w Warsza­
wie wykaz budynków, wyzna­

Dom Książki" ogłosił 
subskrypcję na dzie­

ła Antoniego Czechowa w 11 
tomach. Wydanie „dziel" o- 
bejmie opowiadania, nowe 
utwory dramatyczne oraz li­
sty znakomitego pisarza. Ce­
na 11 tomów oprawnych w 
płótno wynosić będzie 176 zł. 
Pierwsze dwa tomy ukażą 
się w sprzedaży jeszcze w 
bieżącym roku.

*

Założone przez Polaków w 
Westfalii Koło Śpiewa­

cze im. I. Paderewskiego w 
Żabikowie obchodziło ostat­
nio 3 5-leci e swej pracy. IF 
uroczystościach jubileuszo­
wych wzięli udział śpiewacy 
z całej Wielkopolski. Złoży­
li oni hołd pamięci pomordo­
wanych w obozie koncentra­
cyjnym w Żabikowie. Po 
przemówieniu wiceprezesa 
Zarządzi Oddziału Zjedno­
czenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumental­
nych Kazimierza Burka zło­
żono wieńce na kamieniu 
pamiątkowym. W czasie uro­
czystego zebrania jubileu- 
szowego chórowi im. Pade­
rewskiego wręczono odznakę 
śpieicaczą nadaną przez Za­
rząd Główny Zjednoczenia,

IA/ yrazem nowych przyjaz- 
nych stosunków, które 

łącza, naród polski z naro­
dem niemieckim jest ożywio­
no, rozszerzająca się z roku 
na rok współpraca kultural­
na miedzy Polską a NRD.
Organizowane corocznie „Ty 
godnie Przyjaźni z Demo­

czonych do wykonania z gliny 
w 1955 roku. W piśmie czytamy 
m.’in.:

„Nadmieniamy, że wytypowa­
liśmy 21 obiektów o kubaturze — 
15.165 mi, a uzyskaliśmy zgodę in 
westorów na wybudowanie tylko 
8 obiektów o kubaturze 6.288 
Z uwagi na nlewyrażenie zgody 
Inwestorów oraz wysoki plan — 
WZBW zmuszone było wytypo­
wać obiekty, nadające się na bu­
downictwo z gliny dla brakują­
cej kubatury. Poza tym w reali­
zacji napotykamy na poważne 
trudności, spowodowane brakiem 
dokumentacji. M. in. Inwestor 
POM nie chce wydać oświadcze­
nia, że dokumentacja, którą do­
starczył na niektóre obiekty, jak 
magazyn ogólny w Turku i bu­
dynek inwentarski w Pólku — 
jest zatwierdzona?*

Centralny Zarząd POM-ów 
postąpił w swoim mniemaniu 
bardzo „chytrze11. Otóż po pro­
stu, na skutek „korekty planu11 
skreślił z tfiiego kilkanaście o- 
biektów, uprzednio przeznaczo 
nych do/budowy z gliny. To 
jest weisja oficjalna. Prywat­
nie- zaś twierdzi się, że z gliny 
budowało się jeszcze za króla 
Ćwieczka, więc... dzisiaj jakoś 
„nie wypada11..

Pragniemy w tym miejscu 
zapewnić pracowników Cen­
tralnego Zarządu POM, że z 
każdym rokiem budownictwo z 
gliny będzie się rozszerzać, mi­
mo łych czy owych irudności, 
mimo mniej łub więćej zama­
skowanej niechęci inwestorów-

Już dziś, póki czas, inwesto­
rzy powinni zlecać biurom pro­
jektowym wykonanie dokumen 
tacji technicznej na obiekty gli 
niane. Historia z „zawaleniem11 
planu w tym roku nie może się 
więcej powtórzyć.

Władysław MICHALSKI

kratycznymi Niemcami" i a. 
nalogiczne imprezy w NRD 
należą już do tradycji vj ży­
ciu obu krajów. Długo pozo, 
staną w pamięci widzów poi- 
skich wspaniałe występy te­
atru „Berliner Ensemble" 
pod kierunkiem zmarłego 
niedawno wielkiego drama­
turga i reżysera Bertolta 
Brechta. Wielkim powodze. 
niem cieszyły się również w 
Polsce występy drezdeńskie­
go chóru chłopięcego „Dresd- 
ner Kreuzchor". Gościliśmy 
w Polsce wielu pisarzy nie­
mieckich jak Bertolta Brech­
ta, Hansa Marchwitzę, Al­
freda Kantorowicza i in­
nych, którzy wzięli udział w 
licznych wieczorach autor­
skich i spotkaniach z polski­
mi czytelnikami. Bawili u 
nas także wybitni muzycy 
niemieccy jak zmarły nie- 
dazono dyrygent Herman 
Abendroth, organista wirtu­
oz Robert Kohler i wielu in­
nych. Polska eksponowała w 
NRD m. in. „Wystawę pol­
skiej książki i ilustracji 
książkowej", „Wystawę ce­
ramiki i tkanin"; duży suk­
ces odniosły wystawy prac
Tadeusza Kulisiewicza, któ­
re spotkały się z serdecznym 
przyjęciem krytyki zwiedza­
jących.

Rozwija się również po­
graniczna wymiana amator­
skich zespołów artystycz­
nych. Gorąco przyjmowane 
były w NRD występy Chóru 
Chłopięcego przy Państw. 
Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. Stefana Stuligrosza, 
Artyści polscy spotkali się w 

_ NRD z bardzo serdecznym 
;F przyjęciem. Szeroka współ­

praca i wy miana doświad­
czeń między obu krajami 
rozwija się także na polu ki­
nematografii. Co roku w 
NRD i Polsse organizowane 
są przeglądy filmów. Ogó­
łem widzowie polscy ogląda­
li w okresie ostatniego 6-le- 
cia około 50 f ilmów fabular­
nych produkcji NRD. W tym 

I. samym czasie na ekranach 
kin NRD wyświetlono 30 f il­
mów polskich. Niedawno 

) podpisana została również 
i wwtowa między związkami 

twórczymi pracowników ki­
nematografii polskiej, NRD 

' i Czechosłowacji, przeimdu- 
jąca wymianę doświadczeń i 

j informacji, wymianę osobo­
wą, organizowanie wspól­
nych konferencji itd. Obec­
nie rozważana jest przez pol­
ską kinematografię oraz nie­
miecką wytwórnię „DEFA" 
sprawa wspólnej produkcji
filmów fabularnych.

Na zorganizowanej ostat­
nio objazdowej wystawie 

prac kolejąrzy-plastyków O- 
polskiego Węzła PKP wśród 
przeszło 120 eksponatów po-

1 wszechną uwagę zwiedzają- 
jj cych zwracają na. siebie dwie 
\ rzeźby gipsowe: jedną z nich 

jest popiersie Adama Mickie- 
'! wieża, druga przedstawia 
ii młodego chłopca. Są to prace 

dyżurnego ruchu stacji kole­
jowej w Groszowicach pod 
Opolem, Augustyna Maziar- 
ka. Mazi arek od szeregu lat 
z godną podziwu pasją i za- 

[ miłowaniem spędza każdą 
i wolną od służby chwilę na 
\ pracy artystycznej. Wiele z 
i jego rzeźb przedstawia po­
stacie naszych najwybitniej- 

I szych poetów i pisarzy.~ O- 
i prócz rzeźby Maziarek zaj- 
' muje się też malarstwem i 
| posiada już pokaźny zbiór 
\ blisko stu swoich obrazów i 
rysunków.

Jaskółki
rodzą się na lampie

Gabinet głównego agrono­
ma zespołu $GR Stablewice w 
powiecie Chełmno posiada 
niezwykłą ozdobę: jaskółcze 
gniazdo uwite na lampie. 
Gniazdo to zamieszkuje obec­
nie jaskółcza para i pięć żar­
łocznych piskląt.

Pracownicy zespołu bardzo 
polubili oryginalnych ••sumo" 
katorów11, którzy zawitali ao 
nich wiosną, chroniąc się 
przed kapryśna pogodą. 
umożliwić ptaszkom swodoo- 
ne poruszanie się i zdobywa­
nie pożywienia, w gabinecie 
nigdy nie zamyka się okien-

Jaskółcza para wychowuj 
w gniazdku na lampie Jij 
drugie młode pokolenie w 
ciągu bieżącego lata, (pap)



W sprawie prywatno-knrnej Jerzego Ciesiel- 
Skieso, lekarza, zamieszk. w Ostrowie Wlkp 
ul. Sienkiewicza 3 przeciwko Włodzimierzowi 
Szycncwi, zamieszkałemu w Krotoszynie Rvn* 
iowa z oskarżony Włodzimierz Szych’ prze­
prasza, doktora Ciesielskiego i cofa zarzuty wy­

gi
ul.
S 
k
Piaor*^yo-cisKiego i cola zarzuty wv 
powiedziane pod jego adresem w dniu 17 kwie­
tnia 1956 r. w związku z wykonywaniem przez 
niego zawodu lekarza. 27527p

^racownrcy roszuMwarc
Stolarzy zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Montażowe Skupu w Poznaniu nl 
Wolności 3, III piętro, klatka D. 17342g
KwaJitikowanyeh księgowych(we) zatrudni za­
raz Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska'* w Człopie k. Krzyża, pow Wałcz 
Mieszkanie zapewnione, warunki płacy wg umo­
wy zbioiowej. Zgłoszenia pisemne z odpisami 
świadectw kierować na adres w. w. K3071
Technika elektryka z dłuższą praktyką lub in 
żynicra elektryka, 2 robotników do transportu 
zewnętrznego, ślusarza narzędziowca oraz toka­
rzy przyjmą zaraz Zakłady Wytwórcze Ogniw 
i Baterii, Poznań, ul. Grochowe Łąki 4. K3072
Ślusarzy, spawaczy, monterów elektryków (sta­
cyjnych), malarzy do malowania konstrukcji 
stalowych, cieślę, murarza oraz pomocników 
monterów do prac w Poznaniu i terenie za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych Gdańsk, Kierownictwo Grupy 
Budów w Poznaniu, ul. Nowowieiskiego nr 10 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr, pokój 37 
III p. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w 
budownictwie. K3078
Inżynierów wzgl techników możliwie z upraw­
nieniami na stanowiska kier, robót przyjmie 
RSP Robót Studniarskich w Poznaniu, ul. Chło­
dna 4. Zgłoszenia pisemne wzgl. osobiste przyj­
muje Zarząd Spółdzielni. K3089
Pracowników fizycznych oraz skubaezki drobin 
zatrudni zaraz: Zakład Jajczarsko r Drobiarski, 
Wydział Drobiarski Poznań, ul. Wykopy 2/4. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K3091

Praca
Eioksalacji barwne] alumi­
nium łącznie z wszelkimi od­
cieniami koloru złotego wyu­
czam. Inż. Sitarz. Warsza­
wa Mała 7-A. m. 24. K3090
Uczni przyjmę. Mistrz zduń­
ski. Czesław Nowacki. Po­
znań - Dębiec, Czechosłowac­
ka 98, m. 14 od godz. 16— 
20.   17404g
Dwie bieliźnlarki młode, bie 
głe i akuratne w szyciu mogą 
się zgłosić. Poznań. Walki 
Młodych 10 m. 4. 17105g

Gorscciarka wyuczona lub 
przyuczona na prace w dom 
potrzebna zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17140g.____

Uczeń Ślusarski potrzebny. 
Poznań Grunwaldzka 3. 
__________ 17142g
Kwalifikowany palacz do ko­
tłów wysokoprężnych potrzeb 
ny zaraz. Gospodarstwo Ogro 
dnicze Poznań teł. 26-07. 
___________________17148g
Wytwórnia galanterii metalo­
wej poszukuje przedstawicie­
la na wszystkie wojewódz­
twa w branży papierniczej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 17167g. __

Praczka poleca się w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 17171g.__
Poszukuję dwóch dobrych sto 
larzy na meble. Poznań - Ła­
zarz, ul. Świeża 8 m. 3.
___________________ 17177g

Chłopiec do lżejszych prac 
potrzebny. Stolarnia Poznań. 
Grobla 18. _ 17180g
Stróż nocny potrzebny. Po­
znań. Garbary 62 m. 4 
________ 17192g
Tokarza — specjalistę na ar 
maturę oraz ucznia tokarskie 
go przyjmę. Bręborowicz. Po­
znań Dzierżyńskiego 124 — 
warsztat. . 17194g

Wychowawczyni zawodowa do 
dwuletniego dziecka, na wy­
jazd do Warszawy potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Poznań Engla 21. m. 
6 od godz. 19—20. 17253g

Krawiec oraz krawcowa po­
trzebni. Stanek, Poznań Dzier 
żyńskiego 26 — krawiectwo.

17223g
Pomoc domowa na stałe zaraz 
potrzebna. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3nr_l7230g.

Dochodzącą do dzieci i lek­
kich prac domowych poszu­
kuję zaraz. Poznań. Waw- 
rzyniaka 33 m. 6. 17232g
Malarzy
przyjmę. 
ka 6.

oraz przyuczonych
Poznań. Zwierzyniec 
________ 17238g

Gosposia natychmiast potrzeb­
na na probostwo wiejskie. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17245g.
Emerytka do dzieci potrzebna 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17248g.__________________

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Wawrzyńca 33 
m. 3. 17278g
Starszą, czystą osobę do po­
mocy do dwojga osób, na do­
brych warunkach rodzinnych 
(pod Poznaniem) przyjmiemy. 
Zgłoszenia: Baraniak. Po­
znań, ul. Libelta 26 m. 3, od 
godz. 12—16,________ 17284g

Uczennica potrzebna. War­
sztat krawiecki. Poznań. Do. 
minikańska 5. 17305g
Pomoc domowa na dobrych 
warunkach potrzebna. Po­
znań Siemiradzkiego 3a m. 
4. _______17309g
Szwajcar samotny potrzebny 
zaraz. Kańdulski — ogrod­
nictwo. Borzysław. p-t Gro­
dzisk pow. Nowy Tomyśl.

17320g
Uczeń w naukę kowalstwa — 
ślusarstwa potrzebny zaraz. 
Poznań - Górczyn, Andrzejew 
skiego 19. lJ7321g
Pomoc domowa z referenda, 
mi na stałe potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań. Czerwonej 
Armii 26 m. 7 tel. 33-25.

17332g
Panienka potrzebna do pod­
noszenia oczek elektrycznie, 
na prowincję, 35 km od Po­
znania. 50 proc, od oczka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 17349g.

s.t>
z Maćkowiaków

o.

Walentyna Roszak
• a droższa nigdy niezapomniana żona zmarła 11 wrze­
śnia 1956 przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm. o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie w sobotę 15 bm. o godz. e 
w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

0 bolesnej strac'e zawiadamia 
mął

17580g

f

19.500.000 Zł 

wygrywają w nowej loterii
nabywcy szczęśliwych losów

Pierwsze ciągnienie: 20 września
K2933

Dyrekcia P. H. D. „Jubiler"
i zawiadamia PT. klientów,

i« począwezy od 1 sierpnia 1956 eklepy „JUBILERA*4

przysmaioj zlecenia na wykonanie
•iiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiniiiiiiiiiiłiiiiłiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiHitiniiiuuiiutHiiiHiiiiHiiiiiiniu
zygnetów. pierścionków, obrączek, kolczyków, broszek 1 Innej biżuterii złote] 
z powierzonego złota wg określonychwzorów l cen urzędowych.

I KURSY KOSMETYKI I MASAŻU 
HANNY MICEW1CZ W POZNANIU

wzaemuaig działalność
Szkolenie w zakresie:

Tańców towarzyskich uczę.
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

17254g

ZAKUPIMY

Sklep nr 1 Poznań, ul. Czerwonej Armii 57 
Sklep nr i Poznań, ul. A. Lampego 10 
Sklep Gniezno, nl. Chrobrego 57 
Sklep Kalisz, ul. Śródmiejska 13 
Sklep Ostrów Wlkp., ul. Świerczewskiego 10

K3034

kosmetyki
masażu
charakteryzacji 

we wrześniu
Początek wykładów:
Ilość słuchaczek:

ograniczona
Zapisy przyjmuje: Sekretariat Kursów, 

Poznań, Inżynierska 3 m. 1, tel. 525-56 
w godzinach od 17—19. 17237g

Nauka
Prof. udziela tanią lekcji ję­
zyka angielskiego, oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17306g.

Kto udzieli korepetycji w go. 
dżinach przedpołudniowych z 
fizyki, chemii j matematyki 
(klasa X i XI). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17319g.

Kupno
Pianino kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17136g. i
Kupię większą ilość cegły z 
rozbiórki. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 17159g.
Zameczki do klipsów kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 17199g.
Punktarkę elektryczną nawet 
niekompletną kupię. Poznań, 
ul. Kącik 3 (Rynek Łazarski).

17212g
Kuplę krosno do wyrobu sia­
tek metalowych. Wiadomości 
z podaniem danych technicz­
nych kierować: St. Leśniew­
ski. Łódź, Piotrkowska 106, 
t?t__220-3Ł_________ 17220g
Przyczepkę rowerową kuplę. 
Poznań, Ratajczaka 49. w po­
dwórzu lewa oficyna.

17240g
Kupię 3500 sztuk dachówki 
cementowej, 2-falcowej. Jan 
Waligóra. Umultowo, pow. Po 
znań, p_ta Piątkowo 
___  17250g
Oponę nową 300X19 kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 17251g.
Kuplę maszynę trykotarską 
8/80 lub 9. PoZnań Nad Wierz 
bakiem 14 m. 2. 17256g
Akordeon na części kupię. Po 
znań. Dąbrowskiego 124 m. 
3^________  ______ 17Ż57g

Piec do centralnego ogrzewa­
nia typ Strebel 2 lub podob- 
ny (10—12 żeber) kupimy. 
Zakłady Chłodnicze, Poznań, 
Piekary 16/17 telefon 12-65.

17304g
Kupię maszynę kijarkę. Pu. 
szczykowo, Podgórna 12.

17313g
Koper włoski, majeranek, ko. 
lender. gorczycę kupię. Strze 
lecki Kostrzyn telefon 80.

17344g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew- 
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre 
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

16870g
Plastik krajowy w różnych 
kolorach. Al. Luiowski, War­
szawa Nowy Świat 48/5. — 
Sprzedaż godz. 16—19.

K3074
Sprzedani wóz na gumach, 
dwukonny. Sokołowski, Glin, 
no 12. p-ta 1 pow. Nowy To­
myśl. 27227p
Dentystyczny fotel. szafę, 
wiertarkę elektryczną sprze­
dam. Poznań. Mickiewicza 
24 m. 4l__ ________ 17341_g

Kamień szmerglowy do śrtt- 
townika o średnicy 1250 mm 
sprzedam. „Korund" żabiko- 
wo pow. Poznań, pl. Wol­
ności 7. _ _ 17129g
Motocykl WFM jak nowy sprze 
dam. Poznań - Winogrady, 
ul. Słowiańska 79 I ptr.

____   17134®

Sprzedam motocykl WFM no. 
wy. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 17144g.
Sprzedam motocykl DKW 125 
ccm. jak nowy. Informacje: 
Poznań tel. 22-38. 17150g

Dnia 10 września 1956 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św" w ^^Siws^a 
gicznego wypadku w 80 /oku życia, moja najukochańsza żona, .tasza najtrossnw .a
rontlca. babunia i prababunia. śp. -i RomanowsKicn

Zofia Mioduszewska
Kórniku.Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm. ° godz. 17 z domu ża oby

0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
mął, dzieci, siostra, wnuki i «,ra*n“^

Kórnik. Poznań. Solec Kujawski. Warszawa, Turawa. Nową Sól 17582g

GABIRET MĘSKI fornirowany

na wysoki połysk. Oferty telefoniczne pod 
nr 11-33 w godz. od 7 do 15, względnie pi“ 
semne do Biura Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K3051.

OStOSZENiA PRÓBNE b
Nowy piec do centralnego o- 
grzewania sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17165g.
Prasę szewską sprzedam. Po­
znań ul. Swiętosłnwska 9 — 
warsztat.__  17l66g
Radia nowe, marki „Stern" 
i „Undine" oraz drut kolcza­
sty sprzedam. Poznań, Kosiń. 
skiego lp m. 3. 17179g

Maszynę do pisania „Conti­
nental" sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 13 m. 22 
___________________ 17181g
Sprzedam 4 okna skrzynkowe, 
nowe, podwójne 100X170. 
Poznań. Zagrodnicza 1 m. 2.
__________ _____ 17182g

Platformę 6 ton, na gumach, 
powózkę 6-oso'oową. na gu­
mach sprzedam. Martyóski, 
Wągrowiec. Gnieźnieńska. 
__________ _ 17183g
Motocykl „Jawa" 250 ccm w 
idealnym stanie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
17198g.___________
Sprzedam motocykl SHL 125 
ccm, w dobrym stanie. Po­
znań, Fabryczna 6 m 33.

17201g

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań Roosevel- 
ła 3n,.J-._____ 17276g
Sprzedam motocykl DKW 350 
ccm NZ. Poznań. Dąbrowskie­
go 30. warsztat. 17281g

Zogarsk złoty „Schaffhausen" 
nowy, okazyjnie sprzedam. Po 
znań. Libelta 26 tn. 3 górny 
dzwonek, od godz. 12—16.

17285g
Sprzedam wózek głęboki, ko­
szykowy. - Poznań, Rybaki 30 
m. 6._____ ________  17286g

Motor „Jung'* 16—18 KM na 
ropę, na chodzie sprzedam. 
Matuszewski. Pobiedziska, 
Zielona 3. pow. Poznań

17287g
Motocykl BMW 200 ccm z za­
pasową skrzynią biegów, agre 
gat na benzynę 110 V 500 W, 
radio bateryjne, trzyzakreso- 
we sprzedam. Stanisław Mich, 
Biskupice, stacja Biskupice, 
pow. Poznań. I7288g

Zamienię pokój 2! ml z przy- 
nalcżnościami, w willi, na 
większy lub P/« pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 17170g.
Zamienię 6-pokojowe. duże, 
samodzielne, komfortowe, II 
ptr.. z telefonem, przy Parku 
Kasprzaka, na dwa mieszka­
nia 3-pokojowe. samodzielne. 
Zgłoszenia: Poznań tel.
628-51. 17190g
Lokalu na ciche rzemiosło po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
ni91g.__ _______________
Panienka (z nakazem pracy) 
poszukuje niekrępuiącego po­
koju, przy kulturalnej rodzi­
nie. Pawlak Poznań tel. 
39.78.______ ______ 17202g
Pokój z kuchnią zamienię na 
większe. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
!72O5g.

Sprzedam motocykl NSU 350 
ccm. 4-takt.. Poznań - Żabi- 
kowo. ul. Lipową 6. 17204g
Kozę, dobrą dójkę sprzedam. 
Poznań. Findera 85. 17208g
Dwie parv obrączek ślubnych, 
nowych, próby 585 sprzedam. 
Poznań." Rokossowskiego 28, 
sklep kapeluszy. 17216g
Sprzedam samochód osobowy 
w dobrym stanie „Fiat 1100". 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
17231g.
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Matejki 2 m. 9.

17234g

Pralkę „Pometal" sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań. tel.
83-414.___________ 17239g
Kuchnię piękną, solidną sprze 
dam. Stolarnia. Poznań, 23 
Lutego 2. II podwórze. Przyj­
muję zamówienia. 17242g
Szafę dwudrzwiową, jasną o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań- 
Rataje 37 m. 2. od godz. 17.

17243g
Spacerówkę. radio uniwersal­
ne sprzedam. Poznań Chudo­
by 17 m. 13 od godz. 16.

17244g

Dsgcart oraz polowiec na gu­
mach, w dobrym stanie sprze 
dam Adamski. Poznań. Pia­
skowa 7. _ ______  17252g
Sprzedam nowy motocykl 
,,Ifa“ 350 ccm. Wiadomość: 
Poznań, ul. Bohaterów 2, 
przy placu Bernardyńskim, 
tel. 518-11. 17259g
Motocykl „Ziindapp" 600 ccm 
z przyczepką. nowy silnik, 
części zapasowe, ogumienie 
nowe sprzedam. Poznań. Ka­
nałowa 7 m. 10. 17261g
Pianino koncertowe, czarne, 
mało używane sprzedam. Po. 
znań Wiśniowa 43 m. 2a.

___ 17262g

Sprzedani platformę na gu­
mach 600X16. Poznań Dą­
browskiego 426, działka 110.

__________  17263g

Dwie prasy ręczne, jeden mły 
nek na zapęd do mielenia o- 
woców oraz wanno dębową 
sarzedam lub wyoożyczę. Je­
dna nowa platformę na gu­
mach 4 ton sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszę'’ Swierczew 
skiego 3 dla 17265g.

Szafę żelazną, szarę oszklo­
na. trzydrzwiowa. kramnicę 
ckładow.ą — stół 4 m dł. 
biurko dębowe 4 krzesła ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 17266g.

Snrzedam nowe radio AT. Pa- 
Itiszak. Poznań - Swierczewo, 
Kluczborska 3 m. 2. 17268g

Motocykl 200 ccm 4-takt., ta 
nic sprzedam. Poznań. Gar­
bary 99 m. 10. 17273g
Prasę ręczną do wyrobu ar 
tvkułów z plastyku sprzedam 
Oferty Biuro ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 17275g.

Wiedeńska maszynkę do robie 
nia swetrów ,,Meda". wysta 
wioną na MTP sprzedam. Po­
znań, żydowska 7. III ptr., 
od godz. 16—19. 17283g

Sprzedam bramę z furtką. Po­
znań - Zegrze. Łubuszańska 
7.__________________ 17290g
Uwaga myśliwi! Przyczepny 
domek campingowy (do samo 
chodu) okazyjnie sprzedam. 
Poznań. Grunwaldzka 95.

17294g
Maszynę do szycia sandałów 
„Frobana" sprzedam — ce­
na 10 500 zl. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 17295g.
Motor „Deutz" 12 KM do 
młócki, piec d0 centralnego 
ogrzewania 3,5 m’. samo­
chód DKW 700, karoseria bla 
szana sprzedam. Perz. Draw­
no, pow. Choszczno.__17298g
Pianino „Seiler" koncerto­
we. w doskonałym stanie 
sprzedam. Pozuań. Kopernika 
6 m. 21. od godz. 17. 17299g
Sprzedam maszynę sandałów. 
kę „Frobana". Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17300g.
Sprzedam pianino. Poznań-Wo. 
la. Tatrzańska 16. 17303g
Sprzedam bramę, furtkę, słup 
ki oraz lodówkę domową. Po- 
znań-Wola, Kołobrzeska 24.

17301g

Lokale
Loka! nadający się na prze­
mysł. handel wraz z pokojem 
i kuchnią, zamienię na mie­
szkanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
17125g.
Lokal na drobne rzemiosło z 
przyległym pokojem 1 ku­
chenką, zamienię na miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17132g.
Pracujący, spokojny pan po­
szukuje pokoju umeblowanego 
lub pustego. Warunki do o_ 
mówienia. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
I7138g.
Mgr samotny, spokojny, po­
szukuje pokoju, nawet ma­
leńkiego. Oferty kierować: 
Prof. Antoni Stankowski, 
Gniezno, Mieczysława 11 m. 
3a._________________ 17147g
Mieszkanie 2-pokojowe z 
wspólną kuchnią (Jeżyce) za­
mienię na podobne samodziel. 
ne. Dzielnica obojętna. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 17152g.
Pokoju niekrępującego, 1 raz 
w tygodniu, na 2 godz. po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
ł7154g.
Zamienię mieszkanie 2ł/a- 
pokojowe komfortowe I pię­
tro front, przy placu Wolno­
ści na 3’.'?-pokojowe lub 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
17158g. ______
Bezdzietne starsze małżeń­
stwo szuka wygodnego samo­
dzielnego mieszkania do od­
budowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
171fi0g.
Oddam ookój do wykończe­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
17164g,
Pok*l 13 m!. I nlęiro. w;!’o. 
we (Łazarz). zamienię ze star 
sza. kulturalną pania (podda­
sze niewykluczone!. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 17176g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na 1 pokój z ku­
chnią, łazienką, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 17217g.__
Pokól samodzielny 22 m! ze 
skrytka w okolicy Ostroroga, 
zamienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Warunki do o. 
mówienia. Wiadomość: Po­
znań Różana 10 m. 10.

4 172182
Poszukuję pustego pokoju dla 
starszej samotnej pani. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 17219g.
Zamienię 4-pokojowe samo­
dzielne. Jeżyce na większe 
lub 2 mieszkania: 3'/2-poko- 
jowe i pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17229g.
3*/ł pokoje samodzielne w 
Stalinogrodzie 8 zamienię na 
2—3-pokojowe w Poznaniu. 
Informacje: Poznań. Sikor­
skiego 8 m. 15, od godz 17.

17233g
Zamienię pokój z kuchnią sa. 
modzielne w dobrym punk­
cie, na podobne, najchętniej 
z łazienką, do lii piętra. Wa 
runkl do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17235g,
Dwa oddzielne pokoje (Jeży, 
ce — Łazarz) z przynależno- 
ściami zamienię na 1 lub 2. 
pokojowe mieszkanie z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
!7241g,
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego dla inżyniera, poważne­
go spokojnego, kulturalnego 
pana. Warunki do omówienia, 
informacje: Dr Kajkowski. Po 
znań. ul. Czerwonej Armij 38 
m. 6. 17247g
Zamienię *pokój z kuchnią, 
słoneczne, frontowe z lazlen 
ką. piwnicą, samodzielne, na 
2 pokoje samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17249g.

Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni, przynależnością 
mi na lokal handlowy z Po­
kojem 1 kuchenką na Jeży­
cach. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17260g.
Pokoju z kuchnią na okres 
roku poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 17264g.
Zamienię samodzielne miesz­
kanie dwupokojowe z kuch­
nią. balkonem, telefonem. I 
piętro, front, na 2Vs—3-po­
kojowe z kuchnią samodziel. 
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 17267g.
Mieszkanie 2-pokojowe z ku. 
chnlą, ‘/s-morgowym ogro­
dem w domku samodzielnym 
(Poznań - Szczepankowo) za. 
mienię na mieszkanie w Po­
znaniu. najchętniej na Łaza­
rzu. (W przyszłości możli­
wość kupna domku.) Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
sklego 3 dla 17269g.
Zamienię piękne mieszkanie 
3-pokoiowe. komfortowe sa­
modzielne. willowe na 2 mie. 
szkania — 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne i ookój z uży 
waniem kuchni lub 2 miesz­
kania samodzielne po pokotu 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
17270g.__________________
wełżeństwo poszukuje miesz. 
kania — pokój z kuchnia, 
orzynależnościaml do remon­
tu. wzgl. przystąpi do wy­
kończenia domku pod Pozna­
niem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Ogółnohranżowa w Międzychodzie 

ul. 17 Stycznia 91

upłynni w drodze odprzedaży: cerówki rymarskie. Igły 
do szycia worków, elastyki damskie, gumę parcianą, 
igły do maszyn krawieckich (czeskie), kółka do firan 
niklowe, karabinki symarskie niklowe nici czarne, po­
deszwy gumowe, sznurek pakowy w kłębkach, sznuro­
wadła. spinki do bamboszy, spinki do pasków (małe), 
zamki błyskawiczne (różne), zamki do walizek, skórę 

(króliki farbowane).

Zamówienia kierować pod adresem Spółdzielni.
K3048

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
Poznańskie Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne , . .zakupią spiesznie

WAŁ KORBOWY
do silnika Yordson YS
Zgłoszenia: Poznań, ul. Kolejowa nr 23.

K3073
Samotna na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowane­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17282g.________________
Samotna, na stanowisku szu­
ka samodzielnego pokoju. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 17289g.
Pokoju z kuchnią lub więk­
szego do remontu lub wykoń 
czenia poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 17291g.

Zamienię pokój 26 m’ ua po­
kój 2 kuchnią wz ;dnie po­
dobny samodzieln •. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17293g.

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, wille 
wolne, domkl, parcele poleca 
i przyjmuje do sprzedaży: 
Pracel. Poznań Szymańskie­
go 8._______________16723g
Parcelę jednoraorgową, opło- 
towaną (Starołęka) 40 000 zł, 
800 ml opłotowaną (Sołacz) 
37 000 zł, 1300 m! (Antoni- 
nek) 17 000 zl. 1200 mJ (Sta 
rołęka) 17 000 zł oraz duży 
wybór innych poleca: Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii 26.

16953g
Dużą parcelę okazyjnie sprze 
dam. Poznań Mickiewicza 24 
ra. 6. 17127g

Lekarskie
Dr Paszkowski — specjalista 
chorób skórnych, wenerycz­
nych wznowił praktykę. Po­
znań. Matejki 51 przy Parku 
Kasprzaka, godziny przyjęć: 
7—8.30 12—14. 19—20.

16374g

Dr med. Zygmunt Donat, le­
karz chorób wewnętrznych, 
prześwietlenia rentgenow­
skie. wznowił przyjęcia. Po­
znań Al. Reymonta 7, tele­
fon 655-44. 17055g
Dr Marian Piechocki, spe­
cjalista chorób skórnych t 
wenerycznych wznowił przy­
jęcia, od godz. 16—18 (oprócz 
poniedziałków, czwartków). 
Poznań Rokossowskiego 78, 
m. 6, '_____________ 17143g
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po połu­
dniu. Poznań. Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 17340g

Zguby
Wtorek rano zgubiono pamiąt 
kowy zegarek damski „Doxa". 
Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę. Adres wskaże "Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
nr 17559g.

Gospodarstwo 19 ha z zabu­
dowaniami w bardzo dobrym 
stanie sprzedam lub oddam 
w dzierżawę z powodu cho­
roby. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17146g.______________ I
Kuplę gospodarstwo rolne do 1 
14 ha dobrej, czarnej ziemi ! 
w okolicy Poznania Inowroc­
ławia lub Pomorza. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3

_____________
Domek jednorodzinny (przed­
mieście Poznania), central­
nym ogrzewaniem, łazienką 
(światło), ogrodem, blisko 
przystanku trolejbusowego, po 
kupnie cały wolny sprzedam 
lub zamienię na domek w Kra 
kowie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
171742.

Dnia 5 bm około godz. 7 zgu 
biłam złotą bransoletkę na 
trasie Sołacz, Kościelna, Ry­
nek Jeżycki. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań, al. Ma­
łopolska 10. 17157g

Zgubiono legitymację A. M. 
nr 393 Alojzy Folek. Poznań, 
Marcelińska 55. 17161g

Różne
Reperacje kuchenek gazowych 
i pfócyków zwiększanie pło­
mienia wykonuje na zgłoszenia 
telefoniczne. Poznań. tel. 
97-04 od godz 9—16.

  15789g

Gospodarstwo 7’/s ha ziemi 
pszenno-buraczanej. 20 km 
od Poznania, z żywym i mar­
twym inwentarzem, budynki 
zelektryfikowane, szkoła i 
stacja w miejsca sprzedam, 
l.eon Kryg. Mtowino. p-ta 
Rokietnica pow. Poznań

173342
1 ba ziemi pod budowę, na­
dające się na ogrodnictwo 
(Stęszew) spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
173382.
Parcele 1000 m*. 10 km od 
Poznania sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 17339g.

Parcelę małą w Poznaniu lub 
domek jednorodzinny kupię. 
Antoni Płonczvńskl. Poznań 
15. Kołobrzeska 5 m. 4.

__________________ 17355g
Kupię dom lub willę jednoro­
dzinną (lub do wykończenia), 
z wolnym mieszkaniem w Po­
znaniu lub na peryferiach. 0- 
fertv Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 17369g.

Przyjmujemy do sztanccwa- 
nia — tłoczenia. Poznań, 
Gen. Sikorskiego 40. 16409g

Kuchenki gazowe naprawiam. 
Powiększam parokrotnie pło­
mień przy równoczesnym 

zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax" 
Poznań Kochanowskiego 5.

17175g
Avira — Poznań. Strusia 11, 
dawniej Kraszewskiego 9. 
haftuję y/elony, bluzki, obcią 
ganię pasków, guzików, od­
świeżanie krawatów oraz pod 
ciąganie oczek. 17402g
Podróżujący przyjmie do roz­
przedały kilka dalszych ar­
tykułów galanteryjnych i za- 
bawkarskich. Artur Zaleski, 
Warszawa. Goszczyńskiego 6, 
m._2.________________ 17163g
Wspólnika do zaprowadzonej 
hodowli nutrii przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 17l93g.
Tokarnie 1,5 m toczenia wez­
mę w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 17330g.
Wspólnika albo dzierżawcę 
do założonej hodowli nutrii 
z 2-morgowym sadem poszu- 
kiilę. Ofertu Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17372g.
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Ponura miliona złotych miesięcznie
łupem „czerwonego kura"

Karygodne lekceważenie przepisów przeciwpożarowych 
staje się w swych skutkach tragiczne dla gospodarki na­
rodowej. Pomimo licznych kontroli, akcji uświadamiają­
cych i nawet nakładanych kar, liczba pożarow w naszym 
województwie stale wzrasta. W ubiegłym roku w lipcu za­
rejestrowano w województwie poznańskim 57 pożarów, 
które spowodowały straty wartości 607 400 zł. W analogicz­
nym okresie 1956 r. zanotowano aż 95 pożarów. Wartość 
strat wynosi prawie półtora miliona zł.

18 zabudowań i duża ilość in­
wentarza, cudem po prostu 
obyło się bez ofiar w lu­
dziach, mimo że dzieci w cza­
sie’ pożaru spały w domach 
bez opieki. (V)

I tak np. 13 pożarów spo­
wodowanych zostało od zapa­
lenia się sadzy lub od iskier, 
9 — przez dzieci bawiące się 
zapałkami, 17 — wskutek nie­
dbalstwa starszych, — 4 — od 
iskier parowozów7 i traktorów. 
Najgorszymi powiatami w wo­

25 wagonów 
dziennie

Poznańskie Zakłady Nawro- 
15 oożarów (4) i Konin — Fosforowych w Luboniu

jewództwie były w tym wzglę­
dzie powiaty: Turek — 17 po­
żarów' (w7 ub. r. — 4), Kalisz

W stron? naszych przyjaciół!

W poszukiwaniu 
mieszkań

13 pożarów (5).
Przytoczmy dla przykładu

kilka pożarów’, które miały 
miejsce w ostatnich dniach. 
31 sierpnia br. spłonęła stodo­
ła. polow-a ze zbożem wartości 
200 tys. zł w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Potrzebowie; 
3 bm. wskutek podpalenia 
przez dzieci — Mariana i Ed­
munda Gadków spłonęły w 
Wysogotówku. pow7. Jarocin, 
2 stogi i maszyny omłotowe-

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Krotoszynie 
przystąpiło do szczegółowego 
badania lokali, zajętych przez ’ straty 60 tys. zł: 2 bm. 5-letni 
różne urzędy, instytucje i! Wojciechowski spowodowrał 
placówki handlu, powołując J pożar 2 stogów', 2 szop i ma­

szyn w zagrodzie sw^ego ojca 
w Kuźnicy Starej. now\ O- 
strzeszów — straty SO tys. zł. 
Wskutek nieczyszczenia iskro- 
chronów przy traktorze zapa­
liły się od iskier w.’ Modrzu.

i

w okresie od 1 lipca do 10 
września br. wyprodukowały 
ogółem ponad 25 tys. ton su­
perfosfatu granulowanego, 
średnio więc dziennie 25 wa­
gonów z superfosfatem gra­
nulowanym opuszczało w tym 
okresie Zakłady PZNF.

W ciągu najbliższych dni 
zakłady w Luboniu dostarczą 
rolnictwu na jesienną kam­
panię siewmą dalszych 1600 
ton superfosfatu granulowa­
nego. (PAP)

— w magazynach sezonowych 
punktów skupu owoców we Wrze­
śni i Pyzdrach leży około 9 ton 
jabłek? Jabłka zaczynają się psuć, 
kierownictwo zaś punktów nie mo­
że doprosić się ani we Wrześni, 
ani w Gnieźnie odbioru zmagazy- 

(Jspn)

specjalną komisję. Celem tej 
kontroli jest wygospodarowa­
nie dalszych mieszkali z loka­
li zajmowanych przez te in­
stytucje.

Prezydium MRN w Kroto­
szynie spodziewa się wygospo- i pow. Poznań. 2 owczarnie 
darowania dodatkowych mie- i stodoła ze zbożem itd., itd. 
szkań między innymi PI7-|'Z Zjawiskiem, notowanym na , ,
przeniesienie Prokuratuiy Po ^erenje całego województwa no";'n>< ,a e'-— 
wiatowej do gmachu bądu jes^. ieięCeważeiaie i nieznajo- 
Powiatowego w Krotoszynie przepisów przeciwpoża­

rowych Traktorzyści podjeż­
dżają zbyt blisko stogów i za­
budowań. dzieci pozostają w

oraz PZU, jak również wyko­
rzystanie gmachu partii dla 
kilku innych placówek.

O ile społeczeństwo pomoże: nomach bez opieki starszych.
w tej akcji, znajdą się nie­
wątpliwie różne placówki han 
dlowe i spółdzielcze, które bę­
dą mogły odstąpić nieczynne 
świetlice, czy też nadmiernie 
posiadane lokale na cele mie­
szkalne. (fk)

Sesja naukowa PAS
w Lesznie

Brak też sprzętu przeciwpo­
żarowego, przede wszystkim 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, Poważne braki zanoto­
wano w wyposażeniu punktów 
przeciwpożarowych (dziurawe 
wiadra, obluźnione bosaki, 
brak skrzyń z piaskiem itp.) 
w Uchorowie. Konvrtłown,e.

J 6 Z /•; F S T .4 5 1 K 
konduktor rewizyjny z U’o7- 
sztyna należy do wzorowych i 
najuprzejmiejszych pracowni­
ków kole jowych. Z okazji „Dnia 
Kolejarza" otrzymał on. nagro­
dę w postaci pięknego zegarka. 
Również inni kolejarze węzła 
wolsztyńskiego otrzymali za 
szczytne wyróżnienia. Na stacji 
Wolsztyn od 8 lat nie zanoto­
wano najmniejszej awarii. H 
Z półroczu bież, roku regular­
ność biegu pociągów pasażer 
skieh i towarowych utrzymano 
w 100 procentach. Pracownicy 
drużyn manewrowych stosują, 
metodę radzieckiego inżyniera 
Mamiędowa. Stacja prowadzi 
sys te ma tyczną kor es pondenćj ę 
z kolejarzami stacji Bojtua, na 
której pracował inżynier Ma- 
miedow. Wzajemna wymiana 
doświadczeń znacznie pomaga 
w pracy, tak polskich jak i ra­
dzieckich kolejarzy, (kh)

Kroniki sportu światowego 
notują w ostatnim dwunasto- 
leciu zjawisko pojawienia się 
na horyzoncie nowej potęgi w 
kulturze fizycznej — Związku 
Radzieckiego, żywiołowy roz­
wój wszystkich dyscyplin spor 
towych w Kraju Rad. poparty 
zarówno nieprzebranym ma­
teriałem ludzkim, jak i opie­
ką państwa, wysunął sportow-

KUC - 28.30,2
na 10 km

I znowu wspaniały re­
kord świata w lekkiej atle­
tyce. Tym razem autorem 
fantastycznego wyniku 
jest Włodzimierz Kuc, któ­
ry biegnąc bez konkurencji 
na zawodach w Moskwie 
uzyskał na 10 000 m — 
28:30.2! Rekord świata 
Iharosa został pobity o 
12.6 sek.

Domki jednorodzinne
w pow. kaliskim

Prasa codzienna opubliko­
wała wywiad dziennikarzy poi 
skich z premierem Cyrankie­
wiczem. Szef rządu polskiego, 
mówiąc na temat budownic­
twa indywidualnego, zazna­
czył, że na budownictwo in-

Rakoniewicaeh i w7 GS Wa- dywidualne, zakładowe i spół- 
growiec. Na bakier z urzepi- 1 
sami żyją rówmież PGR-y w
Głuchowie, pow. Kościan, i 

W związku z 400-leciem Rozbitku, pow. Międzychód.
byłego gimnazjum im. J. AJ 
Komeńskiego w' Lesznie, gdzie 
osiedlił się ten wielki czeski 
uczony i pedagog chroniąc się 
przed prześladowaniem w- 
swoim kraju, odbędzie się jak | 
już pokrótce donosiliśmy, i 
trzydniowa sesja naukowca j 
PAŃ. Sesja trwać będzie od • 
28 do 30 bm. Pierwszego dnia j 
obrady toczyć się będą w j 
Lesznie, a w następnych 
dwóch dniach w Osiecznej. W 
obradach weźmie udział dele­
gacja czechosłowackiej Aka­
demii Nauk.

Dnia 28 bm w’ Lesznie w 
auli Technikum Handlowego 
nastąpi otwarcie sesji, na któ­
rej prof. dr Stanisław Tync 
wygłosi odczyt pt. „Szkoła w 
Lesznie w okresie Renesansu", 
a mgr Ludwik Gomolec omó­
wi „Udział młodzieży ziemi 
leszczyńskiej w ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczym u schył­
ku XIX i na początku XX 
wieku".

W Osiecznej wygłoszone będą na­
stępujące referaty: dnia 29 bm. 
prof. dr Łukasz Kurdybacha 
przedstawi „Działalność Komeń­
skiego w Polsce”, prof. dr Bogdan 
Suchodolski zreferuje „Historycz­
ne znaczenie pedagogiki Komeń­
skiego”, a prof. dr I. K. Swadkow- 
ski porówna „Dydaktykę Jana 
Amosa Komeńskiego z współczesną 
nauką pedagogiczną”.

W' trzecim, ostatnim dniu sesji 
oczekiwany jest referat członka 
delegacji czeskiej na temat „J. A. 
Komeński w świetle najnowszych 
badań", (hb)

oraz POM w Wągrowcu.
W wyniku takiego lekcewa­

żenia nie trudno o tak kata-

dżielcze przekazane zostaną 
olbrzymie kwoty — 2 miliar­
dy złotych.

W Kaliszu sprawa budowy 
domków jednorodzinnych bu­
dzi wśród społeczeństwa ka

stąpili już do budowy takich 
właśnie domków jednorodzin­
nych. Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej udzieliło 20 
tysięcy złotych pożyczki z do­
godną splata na 15 lat Jano­
wi Owczarkowi, który jako 
pierwszy ze spółdzielców za­
mieszkał już w nowym trzy­
pokojowym domku jednoro­
dzinnym. Do końca bieżącego 
roku takie domki postawi je­
szcze 13 spółdzielców, (t)

ców radzieckich na czoło, 
przed innymi potęgami w tej 
dziedzinie. Gdziekolwiek po­
jawią się zawodnicy ZSRR na 
stadionach, przyciągają tłu­
my widzów, zdobywając dlą 
siebie swą postawą, koleżeń­
stwem i ambicją najżywsze 
sympatie.

Droga rozwoju naszego ro­
dzimego sportu biegła po od­
zyskaniu niepodległości tym 
samym torem co i sportow­
ców radzieckich. Wprawdzie 
daleko nam jeszcze do ich 
poziomu. A jednak w okresie 
minioneg'0 dwunastolecia od­
robiliśmy bardzo poważnie 
zaległości i zbliżyliśmy się do 

j czołówki europejskiej: posia- 
i damy obecnie rekordzistów 
j świata i Europy, są wśród 
i sportowców polskich medali- 
j ści olimpijscy.

Fakt ten zawdzięczamy w 
i dużej mierze bliskiej współ- 
i pracy ze sportowcami Kraju 
i Rad, która jednocześnie stwo­
rzyła mocne podstawy dla 
rozwoju naszej kultury fi­
zycznej i sportu, M. J.3 mistrzowskie 

tytu»y
W stolicy odbyła się II Central­

na Spartakiada LZS-ów przy PGE- 
ach. Na starcie tej imprezy, roze­
granej w lekkiej atletyce, kolar­
stwie i podnoszeniu ciężarów, sta­
nęli reprezentanci 16 województw. 
Sportowcy wielkopolskiej wsi spi­
sali się nieźle, zajmując w ogólnej 
punktacji IV miejsce — 56.7 pkt. 
Zdystansował ich Szczecin — 143,7 
pkt., Gdańsk — 117.7 i Zielona Gó­
ra — 63.

Indywidualnie największe sukce­
sy święcili lekkoatleci, którzy zdo­
byli 3 mistrzowskie tytuły.

Dwa przypadły w udziale Gra- 
czykówńie. 100 m przebiegła ona 
w 13.2, a w da! skoczyła 4.91 m. 
Trzeci tytuł uzyskał Tepper, wy­
grywając 400 m w 32,1. A oto pozo­
stałe lepsze wyniki wielkopolskich 
lekkoatletów:

Kobiety: 200 m — 6) Trzęsowska
— 31,5; w dal — 3) Trzęsowska —
4,65: wzwyż — 3) Domagała — 1.30: 
kula — 2) Dura — 9,82: dysk — 2) { Jj7 
Witt — 29.28, 6) Jacewicz — 27,37; 
oszczep — 4) Dura — 28.95.

Mężczyźni: 800 m 4) Tepper — 
2.01,9: wzwyż — 6) Trzeciak — 1.60.

W indywidualnym wyścigu kolar 
skina na dystansie 100 km zwycię­
żył Janiszewski (Olsztyn! — 2 45,10. 
Dobrze jechał poznaniak — Chru- 
Stek, którjr zajął VI lokatę z cza­
sem gorszym zaledwie o 2 sek.

Wyścig drużynowy (75 km) za­
kończył się sukcesem Koszalina — 
1.53,06. Kolarze wielkopolscy upla­
sowali się dopiero na VIII miejscu
— 2.09.44.

WYGRANE
II Lsłerii Fantowej

darki Komunalnej codziennie I 
j zgłaszają się zainteresowani ’ 
po deklaracje Każdy obywa- 

' tel, który chce zbudować dla 
j siebie domek jednorodzinny,

strofalny pożar w Guździnie, j liskiego duże zainteresowanie.
Do Prezydium Miejskiej Rady ! 
Narodowej Wydział Gospo- i

pow. Wolsztyn. Spłonęło wtedy

Zwyciężyli robotnicy
z Galowa

W konkursie zorganizowa­
nym przez PGR-y pod hasłem 
„Podnosimy estetykę i kultu­
rę miejsca swojej pracy" w 
woj. poznańskim uczestniczy­
ły załogi sponad 60 zespołów 
PGR-owskich.

W gospodarstwach tych ze­
społów w ciągu wiosny i lata 
przeprowadzone zostały grun 
towne prace sanitarno-porząd 
kowe w budynkach mieszkal­
nych, obejściach gospodar­
skich, warsztatach i kuź­
niach. Gospodarczym sposo 
bem odnowiono tynki na licz­
nych zabudowaniach, dopro­
wadzono do estetycznego wy­
glądu stare zapuszczone par­
ki, założono klomby, wyżwiro­
wano drogi i płace.

W wyniku przeprowadzo­
nych w ostatnich dniach lu­
stracji poszczególnych zespo­
łów i gospodarstw’, komisja ‘ 
konkursowa przyznała I miej ' 
sce W' konkursie zespołowi 
PGR Gałowo wr Zjednoczeniu 
Szamotuły oraz robotnikom 
gospodarstwa Lubosz w tym 
samym zjednoczeniu. (PAP)

Czy znasz filmy radzieckie?

i Fantowej. Dokończenie listy poda­
my wkrótce.

' 25198. 25234, 25377, 25378, 25420.
' 2552b 25886, 25813, 25964 , 2fcl02, 26132, otrzyma działkę i kredyty dłu- , >6.103, 2«3.i4, 26U8, 26630, 26637, 26432, 

26960, 27019, 27246, 27267, 27128, 27502, 
27562, 27625, 27691, 27693, 27843, 27937, 
28081, 281$)), 28402, 28617, 28738. 28767, 
28809, 2899.7, 29501, 29600, 29630, 29657, 
29742, 29849, 39288, 30360,
30364, 31166, 311S9, 31255. 31462, 31735, 
31819, 31553, 32052, 32057, 32073, 32087, 
32342, 32544, 32654, 32702, 32743, 32802, 
32807, 32850, 33023, 33152, 33160, 33178, 
33234, 33293. 33461, 33496, 33791, 33907, 
33938, 33947, 35300, 35355, 35433, 35544, 

35811, 36042, 36114, 
36169, 36503, 36606. 36628, 36778, 36793, 
36968, 37017, 37282, 37315, 37377, 37761, 
37779, 38024, 38082, 38112, 38210, 38329, 
38490, 38514, 38631, 38981, 38989, 39028, 
39284, 39298, 39439, 39466, 39635, 39666, 
39708, 39717, 40056, 40149, 40188, 40189, 
10287, 40292, 40310, 40347, 4(1388, 40550, 
40599, 40605, 40631, 40827, 40946, 41155, 
41216, 41350, 41374, 41495, 41531, 41545, 
41594, 41622, 41644, 41678, 41775, 41818, 
41873, 42022, 42201, 42306, 42358, 42507, 
42680, 42705, 42730, 42776, 42817, 42871, 
42878, 42881, 42929, 42975, 42983, 43294, 
43334, 43499. 43836, 43868, 44196, 44216, 
44235, 44462, 44494, 44611, 44680, 44687, 
44715, 44744, 44787, 41828, 44394, 45044, 
45652, 46019, 46077, 46112, 46163, 46220, 
46311, 46348, 46412, 46421, 46478, 46557, 
46562, 46607, 46623, 46727, 46858, 46881, 
46938, 47002. 47016, 47092, 47201, 47313, 
47402, 47494, 47516. 47545, 47550, 47814, 
47620, 47667. 47705, 47831, 47959, 48001, 
48034, 48095. 48110, 48151, 48134, 4S251, 
48392, 48806, 48828, 48869, 49045, 49257, 
49326, 49336, 49357, 49376, 49336, 49418, 
49450, 49759, 43823, 4984S, 49912, 50143, 
50167, 50331, 50342, 50348, 50401, SO4O4, 
50468, 50546, 50586, 50632, 50863, 50665, 
50730, 50827, 50853, 51069, 51140, 51177, 
31221, 51365, 51417, 51582, 51S39, 51675, 
51739, 51952, 51976, 52070, 52161, 52167, 
52195, 52205, 52402, 52498, 52554, 52578, 
52587, 52591, 52607. 52684, 52737, 52781,

goterminowe na dogodnych 
warunkach.

Do budowy domków przy­
stępują jako pierwsi pracow­
nicy Zarządu Budowlanego w 
Kaliszu. Do końca roku bieżą­
cego wybudują cztery domki 
jednorodzinne.

W powiecie kaliskim w spół 
dzielni produkcyjnej w’ Gó-|35711« 35738« 35748 
rze, chłopi spółdzielcy przy-

W dźwiganiu odważnika najle­
piej z naszych reprezentantów’ spi 
sał się Morawski. Podniósł on od­
ważnik 6« razy i zajął V lokatę.

(ł)

Zamieszczamy drugie z kolei zdjęcie filmowe w ramach 
naszego konkursu festiwalowego. Powyższy fotos odnosi

się do filmu pt. ...

Pogadanki
Dziś w Turku to sali KP 

PZPR o godz. 17 odbędzie się 
pogadanka dla aktywu partyj­
nego pt.: „Leninowska zasada 
o współistnieniu dwóch syste­
mów", którą wygłosi mgr Al 
Nicdżwiecki.

KSnd
KALISZ — Wolność „OteUo" 

i Stylowe — „Ich troje"; O- a 
’ STRÓW — Przodownik: „Biały J 
r ren", Słońce — „Bunt kobiet"; * 
f GNIEZNO — Polonie: „Sala ł 
j nr 9", Lech — „Poemat peda- / 

gogiczny"; LESZNO — Sporto- / 
f wiec: „Bel Ami". i

* ;
PROGRAM I ł
Fala 1.322 m ż

15.05 — kom. o stanie wód, / 
/ 15.06 — informacje. 15.10 — a
a „Czego chętnie słuchamy", 16 \ 
J — z życia Związku Radzieckie-J 
\go, 16.30 — Vlteslav Novak: — J 
f Suita słowacka, 17 — program * 
* dnia, 17.05 — aud. dla dzieci, F 
/17.35 — wirtuozi muz. rozryw- f 
fkowej, 18 — reportaż literacki. 
^18.20 — „Diaczego popieramy i 
^rzemiosło", 18.35 — „Śpiewamy a 
^pieśni i piosenki", 19.05 — Mie- a 
a?iąc Przyjaźni, 19.30 — „Bogać- a 

•Jtwo Kwiryny": słuchowisko, \ 
\11.30 — wrocł. kwartet, rytmicz- ▼ 
\ny, 21.50 — „Gałązki akacji":* 
▼ >pow. Edmunda Wiercińskiego, Ć 
<22.10 - muzyka polska, 
d Wiadomości: 5.04, 6, 6.30, 
<7.30, 8, 12.04, 15, 21 i 23.

Turniej
waterpolistów
we Wrześni

Zwolennicy sportu pływac­
kiego we Wrześni, z zadowo­
leniem przyj mą wiadomość, 
że w ich mieście odbędzie się 
ciekawy turniej o mistrzo­
stwo ligi piłki wodnej. Zawo­
dy miały się odbyć w Pozna­
niu, ale kapryśna pogoda i 
brak basenu z podgrzewaną 
wodą uniemożliwiły ten za­
miar.

Tymczasem we Wrześni 
można doprowadzić do pły­
walni ciepłą -wodę z pobliskiej 
mleczarni. Dzięki temu po­
znańska Sparta zmierzy się 
tutaj ze Stalą Ostrowiec oraz 
z drużynami ĆWKS-u z Łodzi 
i Warszawy. Początek zawo­
dów w piątek,, i sobotę o godz. 
16; w niedzielę o godz. 11.

/ (ak)

polskiego

Skuter bez motoru, *rv«»en>j -*<,jie niż my.
Rys. H. Derwlch

Janisie Kruminsie (2.18 m 
wzrostu) posiada koszykówka 
radziecka jednego z najlepszych

zawodników na świecie.

j^a ńmszu 
klasy A

Na finiszu rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy A w piłce nożnej w ta­
belach nie ma poważniejszych 
zmian. Przodownicy mają jednak 
ciężką walkę o utrzymanie swych 
pozycji.

W grupie I Kolejarz (Poznań) u- 
chodzi po zwycięstwie nad drugim 
w tabeli — Spartą (Szamotuły) — 
4:0, za niemal pewnego mistrza.

Wyniki pozostałych spotkań tej 
grupy są następujące: Kolejarz 
(Kalisz) — WTarta — 3:1, Kolejarz 
(Środa) — Sparta (Jarocin) — 2:1, 
Start (Koło) — Budowlani (Kalisz)
— 1:0, Unia (Swarzędz) —, Sparta 
(Wronki) — 2:2. Spotkanie Górnika 
z Polonią (Jarocin) zostało przeło­
żone.

Bardziej ciekawy przebieg mają 
spotkania w grupie II. Dyskobolia 
nadal kroczy na czele, lecz silnie 
depcze jej po „piętach" Sparta E- 
nergetyka oraz stale poprawiająca 
się jedenastka nowotomyskiej 
Gwardii, która w ostatnim meczu 
pokonała Spartę (Oborniki) — 3:0. 
Energetycy zainkasowalidwa punk 
ty z LZS (Bojanowo) w. o,

Mecze pozostałych drużyn przy­
niosły wyniki następujące: Polo­
nia (Leszno) — AZS — 3:3. Kolejarz 
(Kościan) — Kolejarz (Wągrowiec)
— 3:1, Dyskobolia — Włókniarz 
(Stęszew) — 2:0, Unia (Chodzież)
— Kolejarz (Piła) — 3:1.

Podobnie, jak pierwsze miejsce
Kolejarza w I grupie, wydaje sig 
być przesądzone, również przesą­
dzony jest spadek Budowlanych z 
Kalisza j Sparty z Wronek.

W grupie II z klasą A zdecydo­
wanie pożegnać się musi LZS (Bo­
janowo). Spadkiem zagrożone są 
cztery zespoły: Włókniarz, Polonia 
(Leszno), Sparta (Opalenica) i Ko­
lejarz (Kościan).

9 x po 109 tys. zł
w XX „Totku^

Jak nas informuje P. P- „Totali­
zator Sportowy", komisja progi’*' 
mów i ustalania wygranych stwiei 
dziła, że w XX zakładach z dnia 
9 bm. nadesłano 9 rozwiązań bez­
błędnych oraz 167 z jednym błę­
dem. Nagrody I stopnia wynoszą 
po 100 tysięcy zł, a II stopnia — 
po około c tysięcy zł.

Do nagród pocieszenia w XX za­
kładach zakwalifikowano 1 <02 roz 
wiązania z dwoma błędami. Kom 
sja postanowiła przyznać drogą !° 
sowania 81 nagrody pocieszenia po 
500 zł.
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